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iato-czerwena
nad Neckarem

(Telefonem ze Sfufłgarlu od specjalnego
wysłannika „Głosu*4)

Jestem od 10 dni w NRF i nie mogłem odmówić so 
bie satysfakcji, by być świadkiem zwycięstwa polskich 
lekkoatletów na neckarskim stadionie w Stuttgarcie 
w pierwszym dniu zawodów. Zwycięstwo Polaków 
przewidywały bodaj wszystkie niemieckie gazety, szcze 
golnie po wynikach w Budapeszcie. Tym niemniej I 
dzień zawodów wykazał, że zdobywanie punktów na 
lekkoatletach zachodnio-niemieckich nie jest szczegól­
nie łatwą czynnością. Polakom udały się w pierwszym 
dniu tylko dwa podwójne zwycięstwa (młot i 5.009 me 
trów), a Niemcom jedno (w płotkach). W innych kon 
karencjach walka toczyła się o każdy centymetr, o 
ułamek dziesiątej części sekundy.
Przez pierwszych 5 konku- skończyły się jego siły. — Wy 

rencji prowadzili Niemcy zdo równać — potrafił, zdobyć 
bywając w płotkach przewagę przewagi — już nie. Swatów 
5 punktów. Dopiero szósta skiemu natomiast udało się 
konkurencja (młot) przynio- (Ciąg dalszy na stronie 5)
sła prowadzenie naszej druży_________________
nie, które urosło pod koniec
pierwszego dnia do 57:42. Do­
piero sztafeta 4><100, a właś­
ciwie znajdujący się we wspa 
niałej formie Germar — 
zmniejszyła różnicę do 10 
punktów.

Przebieg poszczególnych 
konkurencji wskazuje poza 
tym na to, że nasi chłopcy 
nie wiotczeją nerwowo w 
ogniu ostrej walki, no i na­
reszcie nauczyli się taktyki 
rozgrywania konkurencji. Na 
p?’zykład 800 mtr. było bie-' 
giem w którym wyraźnie roz- '< 
grywkę prowadzili Polacy.
Najpierw zajęli drugą i trze­
cią pozycję, rozdzieliwszy 
Niemców, by na 200 mtr. 
przed metą zaatakować. Ma- 
tyjek umożliwił wejście Mąko 
maskiemu przed Strackem, za 
blokował Brennera, a reszty 
dokonał sprint polskiego re­
kordzisty, który zdobył po­
trzebną do zwycięstwa prze­
wagę.

Ten bieg rozpalił publicz­
ność bardzo zresztą wyrobio­
ną sportowo i okazującą na 
zewnątrz wielką sympatię dla 
polskich sportowców. 5.000 
mtr. rozegrali Polacy z ogrom 
nym „zapasem". Chociaż Miii 
ler pozostał w tyle tylko o 7,2 
sek., między nim a Zimnym i 
Krzyszkowiakiem istnieje róż 
nica całej klasy. Nasi długo 
dystansowcy dotrzymywali 
Mullerowi tak długo towarzy­
stwa w pokonywaniu prze­
strzeni jak im się podobało, 
po połowie dystansu z łatwo­
ścią przyspieszyli i dobili, bie­
gnąc krok w krok, ramię w 
ramię aż do taśmy. Najwięk 
szą sensację natomiast wzbu­
dził bieg płaski na 400 metr.
Swatowski znakomicie po­
biegł na pierwszych 300 mtr., 
wychodząc na prostą z zapa­
sem kilku metrów nad Haa- 
sem. Na 50 mtr przed taśmą 
Haas doszedł Polaka, lecz tu

o
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VIII sesja Sejmu PRL
zakończona

Szereg usław rezultatem prac ostatniego posiedzenia
następujące usta­

ły Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie obraduje 
II krajowy zjazd Ligi Kobiet, w którym bierze udział 
ponad 600 delegatek z całego kraju.
Na zdjęciu: przewodnicząca Zarządu Głównego Ligi 

Kobiet — Alicja Musiałowa.
CAF — Fot Grzęda

WARSZAWA (PAP)
13 bm., w drugim dniu II

krajowego zjazdu Ligi Kobiet 
obrady toczyły się w komi­
sjach problemowych. Podsta­
wą ich pracy były wnioski 1 
uwagi, nadesłane przez po­
szczególne ogniwa Ligi, zebra-

Rolnictwo i handel
— końcowym akordem sesji

(Od warszawskiego przedstawiciela ,,Glosu“}

Jak się okazuje, z różnego jakiegoś precyzyjnego narzę- 
rodzaju porównań, obej- dzia porównawczego, to jednak 

mujących poszczególne miasta w pewnej mierze dają obraz na 
lub części kraju, Poznań wycho silenia zjawisk nieuczciwości ze 
dzi zwykle „z honorem'’. Jedne strony pracowników handlu i 
go z ciekawszych dowodów na usług w różnych miastach na- 
to dostarczył wczoraj poseł szego kraju.
Adam Palczak w sejmowej dys O tym, jak bardzo spokojni, 
kusji nad rządewym projek- uczciwi ludzie mają dość kan- 
tem ustawy o zwalczaniu spe- tów i spekulacji świadczy cho- 
kulacji, przytaczając wyniki ciażby względna surowość kar 
doświadczeń zebranych przez przewidzianych dla spekulan- 
Państwową Inspekcję Ilandio- tów i kombinatorów w przyję- 
wą. Otóż pracownicy tej insty- tej już przez Sejm ustawie, bę 
tucji przedzierzgnąwszy się w dącej niewątpliwie odzwiercied 
zwykłych klientów uspołecznio leniem nastrojów nurtujących 
nych sklepów detalicznych ob- całe społeczeństwo. Świadczyła 
liczyli, że w Poznaniu przecię- o tym i ożywiona dyskusja w 
tna 4—5 osobowa rodzina, któ Sejmie, w której zabielało głos 
rej miesięczne dochody wynoszą również kilku . piastujących 
1.200 złotych — wskutek per- mandaty poselskie sędziów, (na 
manentnego natykania się na marginesie warto podać, że w 
drobne zjawiska nieuczciwości obecnym Sejmie zasiada 7 pos- 
w handlu, takie jak np. niewy- łów sprawujących urząd sę-
dawanie reszty, oszustwa na 
Wadze, zamiana gatunku towa­
ru — traci co miesiąc około 17 
złotych. W Krakowie suma ta 
wynosi 79 zł., a w Białymstoku 
106 złotych. Brak danych doty

dziowski, podczas gdy w po­
przedniej kadencji nie było ani 
jednego przedstawiciela tego za 
wodu).

Nie wszyscy zgadzali się z 
projektem ustawy. Np. poseł

czących Warszawy — ale na- Zygmunt Nowakowski (z Pozna 
wet pobieżna analiza pracy sto nia) polemizował z autorami 
łecznych placówek handlowych projektu podkreślając zwłasz- 
nie pozostawi wątpliwości, że cza ogólnikowość i niejasność 
Syreni Gród nie należy do ułom niektórych zawartych w nim 
ków, ani nowicjuszy w często- sformułowań. Wysunął on row 
waniu klientów drobnymi kan- nież projekt, moim zdaniem 
tami. oględnie mówiąc bardzo dysku-

_ ,. , svinv. przekształcenia naszego
Jakkolwiek cyfry zebrane • ‘

Przez PIH nie mogą stanowić (Ciąg dalszy na strome 5?

W dniu wczorajszym Sejm uchwalił
wy:

1. ustawę o zwalczaniu spekulacji i ochronie interesów 
nabywców w obrocie handlowym;

2. ustawę o zabezpieczeniu pożyczek na finansowanie 
budownictwa mieszkaniowego;

3. zmiany ustawy z dnia 10 lipca 1952 r. o obowiązko­
wych dostawach zbóż, o zmianie dekretu z dnia 28 
sierpnia 1952 r. o obowiązkowych dostawach ziem­
niaków oraz o zmianie d ekretu z dnia 1 grudnia 1953 
r. o obowiązkowych dostawach zwierząt rzeźnych;

4. ustawy, regulujące obrót ziemią, zagospodarowanie 
odłogów, obowiązkowe dostawy i inne aktualne 
sprawy rolnictwa.

Sejm przyjął ponadto wniosek Konwentu Seniorów w 
sprawie zmian osobowych w składzie komisy j oraz u- 
chwalił powołanie komisji nadzwyczajnej dla opracowa­
nia projektu ustawy o Najwyższej Izbie Kontroli.

W następnym punkcie porządku dziennego Sejm podjął 
uchwałę o zamknięciu sesji.

WARSZAWA (PAP). okresie sesji 247 posiedzeń, czy
Zakończona 13 bm. I w nowej li — nie licząc niedziel, świąt i 

kadencji sesja Sejmu PRL dni plenarnych obrad — prze­
trwała blisko 5 miesięcy, była ciętnie blisko po dwa posdedze- 
więc jedną z najdłuższych i — nia dziennie.
bez przesady - najpracowitszą Te dane cyfrowe dają tylko 
w historii naszego powojennego formalny obraz pracy Sejmu w 
parlamentaryzmu. W czasie okresie ubiegłych 5 miesięcy, 
sesji odbyło się osiem posiedzeń żeby wyrobić sobie pełny obraz 
plenarnych, które trwały łącz- działalności Izby należy znaleźć 
nie 16 dni. Bardzo często obra- odpowiedź na pytanie — jak 
dy plenarne toczyły się po 10 parlament nasz spełnił w oma 
i więcej godzin dziennie. W wianym okresie swe konstytu- 
omawiahym okresie Sejm
uchwalił 24 ustawy, przyjął 
uchwały zatwierdzające plan 
na rok bież, i plan 5-letni, roz­
patrzył i zatwierdził kilka de­
kretów, wydanych przez Radę 
Państwa w okresie między ka­
dencjami Izby, opracował nowy 
regulamin, nie mówiąc już o za 
twierdzeniu składu nowego rzą 
du, wyborze Rady Państwa i 
wyłonieniu poszczególnych korni 
sji. Komisje te odbyły łącznie w

(Ciąg dalszy na stronie 5)

+ na taśmie 
dalekopisu*
GRÓB „CYMBELINA"

ostatniego króla plemienne­
go, który panował w Angin 
połudn.-wschodniej przed 
podbiciem Brytanii przez 
Rzymian 1900 lat temu od­
kryto w miejscowości Hert- 
ford Heath. W grobie znale 
ziono szczątki pojazdu na ko 
lach, kawałki żelaza i bron- 
zu, szklany puchar oraz na 
czynią gliniane.

PLAGA NIEDŹWIEDZI 
nawiedziła ostatnio Norwe­
gię północną. W okolicach 
Tromsó pojawiło się ich bar 

dzo dużo, atakując miejsco­
we osiedla. Mieszkańcy od­
osobnionych miejscowości 
zwrócili się do władz z proś 
bą o wydanie im broni pal­
nej, aby mogli bronić się 
przed dzikimi zwierzętami.

N aukowcy do tej pory nie 
mogą znaleźć miarodajnego 
wy tłumaczenia tego zjawi­
ska. Niedźwiedzie należały 
bowiem w Norwegii do rząd 
kości.

5 TYSIĘCY 
ROCZNYCH DZIECI

irańskich zostało pozbawio­
nych matek, które zginęły w 
ostatnich trzęsieniach ziemi 
jakie nawiedziły północny 
Iran.

JEAN CLAUDE 
DE LAQSEE

15-letni prawnuk Juliusza 
Veme‘a opuścił w piątek 
lotnisko w Orły na pokła­
dzie samolotu, którym odbę 
dzie podróż dookoła świata 
w ciągu 80 godzin. Trasa 
pokrywa się dokładnie z tą, 
jaką wytyczył przed laty Ju 
liusz Veme swemu bohate­
rowi Phileasowi Foggowi, 
każąc mu objechać kulę 
ziemską w 80 dni.

SIOSTRY SYJAMSKIE 
urodziły się 12 bm. w miej­
scowości Regina (prowincja 
Saskatchewan w Kanadzie). 
Ojciec, który prosił dzienni­
karzy, ażeby nie ujawniać 
jego nazwiska, oświadczył, 
iż siostry złączone są brzu­
chami. Matka i noworotki 
czują się dobrze.

nia środowiskowe kobiet oraz 
konferencje wojewódzkie LK, 
odbywające się w okresie 
przędz jazdowym. Wniosków 
tych napłynęło ogółem około 4 
tysiące.

Najliczniejszy udział wzięły 
uczestniczki zjazdu w posiedzę 
niu komisji pracy zawodowej i 
zatrudnienia, gdyż poruszane 
tam sprawy, szczególnie intere 
sują szeroki ogół kobiet pracu­
jących. Dyskusja w tej komisji 
wywiązała się przede wszyst­
kim wokół zagadnienia rozsze 
rżenia możliwości zatrudnie­
nia kobiet poszukujących pra­
cy.

Komisja praw kobiet i 
spraw socjalnych obradowała 
pod przewodnictwem dr. E. 
Pragierowej. Na czoło prac tej 
komisji wysunęły się sprawy 
związane z kwestią alimentów, 
rozwodów i walką z alkoholiz­
mem.

Jednym z najważniejszych 
wniosków komisji wychowania 
i opieki, która obradowała pod 
przewodnictwem wiceministra 
oświaty — Ż. Dembińskiej, był 
postulat powołania komitetu 
do spraw dziecka, który koor­
dynowałby wysiłki, zarówno 
władz państwowych, jak i or­
ganizacji społecznych w tym 
zakresie oraz wniosek o utwo­
rzenie funduszu społecznego 
na rzecz dziecka.

Obradom komisji zdrowia 
przewodniczyła dr Irena Szta- 
ćhelska z Instytutu Matki i 
Dziecka. Przedmiotem obrad 
tej komisji były sprawy, do­
tyczące opieki nad matką i 
dzieckiem.

Prezydent Ho Chi Minh
przybył do Moskwy

MOSKWA (PAP)
Dnia 13 bm. do stolicy Związ

ku Radzieckiego przybył na po 
kładzie samolotu TU-104, z o- 
ficjalną wizytą, prezydent De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu — Ho Chi Minh.

Na cześć 22 Lipca

clppl młóci
ąóimU&óm

z kopalni fff)aLikau
Chodnikowa brygada mło 

dzieżowa członków Związku 
Młodzieży Socjalistycznej z 
kopalni „Polska'' w Święto­
chłowicach zaapelowała do 
kolegów i koleżanek z całej 
Polski, aby z okazji Święta 
Odrodzenia 22 Lipca formo­
wali młodzieżowe brygady 
produkcyjne i rozpoczęli 
współzawodnictwo o miano 
najlepszej brygady młodzie­
żowej. Członkowie młodzie­
żowej brygady chodnikowej : 
Orłowski, Błachaniec i Slu- 
pik, pracując w trudnych 
warunkach, wykonali w ma­
ju 270 proc., a w czerwcu 
około 130 proc, normy.

Na zdjęciu: członkowie 
brygady przed zjazdem do 
kopalni.

CAF — Fot.

Co zobaczymy na defiladzie?
(Inf. wł.) pułk na samochodach opance
Od wielu już dni główny te rzonych. 

mat rozmów mieszkańców na Potem przyjdzie kolej na 
szego miasta stanowi święto kolumnę artylerii. Zobaczymy 
22 Lipca, a ściślej mówiąc — w niej pułk artylerii przeciw 
centralna defilada wojskowa, lotniczej, dwa dywizjony 
która je uświetni. By zaspo ko sprzężonych ciężkich karabi- 
ić ciekawość czytelników „Gło nów maszynowych, dwa dy- 
su“, podamy kilka informacji wizjony artylerii różnego kali 
na temat defilady. bru, pułk artylerii przeciw-

Odbędzie się ona na ulicy pancernej, pułk artylerii polo 
Marchlewskiego; jednostki wej, pułk artylerii ciężkiej, 
wojskowe przejdą z prawego ciągnionej przez nowe, cięż- 
brzegu Warty przez Most kie ciągniki gąsienicowe. De- 
Marchlewskiego w kierunku filadę zamknie pułk czołgów, 
ulicy Dzierżyńskiego. Po pra- Jak już donosiliśmy, próby 
wej stronie Warty minister generalne odbędą się we 
obrony narodowej — poseł wczesnych godz. rannych 17 i 
gen. Spychalski przyjmie ra- 20 lipca. Ostateczny termin 
port i powita żołnierzy. defilady ustalono na 22 lipca

Szyk defiladowy rozpocznie przedpołudniem, prawdopo- 
kolumna piesza, składająca dobnie około godz. 10. (mf) 
się z podchorążych szkół ofi­
cerskich wszystkich broni, 
pułku piechoty, pułku piecho 
ty zmotoryzowanej, batalionu 
KBW, w skład którego wcho­
dzą popularni już w Pozna­
niu strzelcy podhalańscy, ba­
talionu WOP i batalionu ma 
rynarki wojennej. W przerwie 
między tą kolumną a następ­
ną, w powietrzu przedefilują 
samoloty odrzutowe. Kolum­
nę zmotoryzowaną otworzą 
dwie kompanie motocyklistów 
uzbrojonych w RKM, za nimi 
po jadą na samochodach dwa 
bataliony spadochroniarzy, a 
następnie zmechanizowany

Z okazji święta
narodowego Francji

Telegram
gratulacyjny
od Rady Państwa

WARSZAWA (PAP).
Z okazji święta narodowego 

Francji, przypadającego w 
dniu 14 bm., przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki, wystosował tele­
gram gratulacyjny do prezy­
denta Republiki Francuskiej 
— Rene Coty:

Kalisz pozdrawia
Haułmont

KALISZ (PAP)
W związku z przypadającym 

w dniu 14 bm. świętem naro­
dowym Francji, Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Kaliszu wystosowało do władz 
miejskich miasta górniczego 
Hautmont w północnej Francji 
depeszę gratulacyjną.

Przedstawiciele Kalisza i 
miasta Hautmont nawiązali w 
kwietniu br., na światowym 
Kongresie ,,miast bliźniaczych” 
w Aix les Bains bliskie, ser­
deczne stosunki między obu 
„miastami bliźniaczymi”.



) 19-letnia modelka Corine Rottschafer wybrana została 
26 czerwca br. w domu zdrojowym w Boden-Baden Miss 
Europa 1957/58. Drugie miejsce zajęła 18-letnia kosme­
tyczka z Finlandii — Marita Lindhal (z lewej), trzecie 
— 19-letnia dyplomozoana kosmetyczka Gerti Daub z 
Hamburga (z prawej). Kandydatki na Miss prezentowały 
si? jury w sukniach wieczorowych, kostiumach kąpielo­

wych i strojach narodowych.
CAF

SOPOT pod znakiem 
JAZZU

Już w najbliższą niedzielę, jemności muzyków. Pierw-
14 lipca, rozpoczyna się w sze tego rodzaju koncerty od 
Sopocie II Festiwal Muzyki bywały się w paryskiej ka- 
Jazzowej, który trwać bę- wiarni „Le Grand Duc“ i w 
dzie do 21 lipca. W festiwalu „Cotton Clubie" w Harlemie. 
wezmą udział zespoły krajo- Schodzili się tam wszyscy naj 
we i zagraniczne. lepsi muzycy murzyńscy i

Inicjatywa zorganizowania grali „sami dla siebie“. 
festiwalu zrodziła się w ,
gdańskim Jazz Clubie, gospo- Obecnie miejscem Między- 
darzem jest MRN Sopotu i Festlwali’ Mu-
Rada Okręgowa ZSP wGdań zycwych’ 3ako poważnych im- 
sku. Specjalnie powoła- ?rez muzycznych, stały się
ny komitet honorowy festiwa .^an Remo , na Rl“
lu składa sie z wybitnych ^er2.e’ Niemcy organizują fe- 
muzykologów i krytyków mu w Dusseldorfie i
zycznych, takich jak: profe- Frankfurcie n/Menem, Amery 
sor Z. Mycielski. poseł Ste- wANe,w Port * Nbwym
fan Kisielewski, dyrektor Y°rkV’ An8ll(^ urządzają fe 
Filharmonii Narodowej Boh- v W , R?yal Festlwal
dan Wodiczko, redaktor na- w Londynie.
czelny „Przekroju" Marian Ostatnio — do miejsc festi

wali dołączył się Sopot.Eile i wfielu innych.
TROCHĘ O HISTORII 

JAZZU
W początkach XIX wieku, 

położony nad Zatoką Meksy­
kańską Nowy Orlean rozwijał 
się pod wpływami Francji i 
Hiszpanii. Ale wśród robo­
tników portowych nie brako­
wało Murzynów. Był więc w 
tym czasie Nowy Orlean kon­
glomeratem języków, ras i 
narodowości. Rytmy francu­
skie i hiszpańskie mieszały 
się z melodiami Południowej 
Ameryki, Afryki i Wysp 
Karaibskich. W ten sposób 
powstał ciekawy splot kul­
tur muzycznych. Aby z tej 
mieszaniny tonów wykształci­
ła się dająca tyle wzruszeń 
muzyka jazzowa, potrzebna 
była improwizacja. W 
ciągu stuleci, klasyczni muzy 
cy komponowali wspaniałe 
utwory, jednakże nigdy nie 
tworzyli od razu w czasie wy 
stępów bez uprzedniego przy­
gotowania. Improwizacja, 
przyjęta jako reguła twórcza, 
stała się więc elementem wy 
różniającym jazz spośród 
wszystkich innych rodzajów 
muzyki.

Nastąpił rozwój nowych sty 
lów tej muzyki. Po sfingu — 
be bop, coal, west-ooast i 
inno. Wreszcie, po pierwszej 
wojnie światowej, muzyka 
jazzowa przedostała się i do 
Europy.
ZACZĘŁO SIĘ W „CONGO 

PARK”
Trudno doszukać się miej­

sca i daty pierwszego festi­
walu. Można do niego przy­
równać odbywające się na 
placu Congo-Park w Nowym 
Orleanie koncerty wszystkich 
orkiestr grających z okazji 
uroczystości religijnych. Po­
czątki festiwalów można 
również znaleźć W tzw. 
jam-sessicm, tj. improwizo­
wanych koncertach, zorgani­
zowanych dla własnej przys
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ackowa rogata
MOTTO:

Chiny nawiedziła plaga 
much. Muchy grożą epi­
demią. Władze Chin Lu­
dowych zwróciły się z ape­
lem do ludności, proponu­
jąc, by każdy obywatel co­

dziennie zabił choć 10 owa­
dów. Odtąd każdy Chińczyk 
składał do pudełka co dnia 
najmniej 10 much. Plagę 
opanowano.

Marysia tego wieczoru by­
ła zupełnie szczęśliwa.

Jacek wprawdzie spóźnił się 
na randkę w parku, ale wy­
glądał jak laleczka. Nowy gar 
nitur, krawat... Widząc Mary­
się z daleka, zerwał kilka ga­
łęzi rozkwitniętego krzewu i 
z gracją podał je. Prawdziwy 
gentleman. By nie zabrudzić 
zamszówek — szli trawnika­
mi, rzucając szeleszczące pa 
pierki po cukierkach.

—Co Marysiu, nie masz jesz 
cze tego sweterka z „Gallu- 
xu“? Już nie ma? No, to trze- 

' ba kupić w tym małym skle- 
■ piku. To co, że gailuxowe. Nie 
ma tu, trzeba kupić tam. 
Wszyscy muszą żyć. Ot, masz 
bilety do kina, też od „koni­
ka"...

Drogę do kina skracali, idąc 
po przekątnych skrzyżowań. 
Dwa razy tuż za nimi z pi­
skiem zatrzymywały się auta. 
Te wywoływały u chłopca 
uśmiech na twarzy.

— Nie bój . się, ze mną 
idziesz, nic ci się nie stanie f 
— dodawał, widząc przerażo­
ną twarz Marysi.

Przed kinem pozbyli się nie 
potrzebnego balastu zwięd­
niętych gałązek krzewu. Le­
gły kolorową plamą na chód 
niku.

Film był ciekawy. Jacek tyl 
ko żałował, że nie wziął do 
kina czereśni, które z takim 
smakiem konsumował sąsiad, 
plując pestkami. Późno wie­
czorem wracał do domu. Zły 
na siebie, że puścił Marysię. 
Można było jeszcze pospacero 
wać. To co, że spółniłby się 
do pracy. Nie ma już tej usta 
wy. Powiedzieć można, że źle 
się czuł. Maszyna nie zając.

Zamknięte na łańcuch od 
wewnątrz drzwi rozeźliły go. 
Zaczął walić na całego. Niech 
zbudzą się wszyscy w tym cho 
lernym kołchozie! Cztery ro­
dziny w jednym mieszkaniu.

— Cóż to za zwyczaj zamy 
kania drzwi, do jasnej...! Jak 
chcecie mnie zdenerwować, 
to proszę — wszedł do pokoju 
nastawił radio na cały regu­
lator, włączył elektryczną ku 
chenkę. I tak idzie na współ-

Czytelnicy piszq:

Cudze chwalicie—swego nie znacie...
Tak j"est istotnie! Mało kto z nas zna zabytkowy dwo 

rek, położony w Poznaniu — Głuszynie. Domek mały, par 
tesowy, zburzony podczas ostatnich działań wojennych, 
zarośnięty chwastami, stoi w zapomnieniu. W domku tym 
urodził się 24 czerwca 1797 roku wielki podróżnik, Paweł 
Edmund Strzelecki.

Wychowany przez ojca w wielkim kulcie dla Kościusz 
ki, zawiedziony w swoich patriotycznych nadziejach, 
klęską wojsk napoleońskich, pełen nienawiści dla Prusa­
ków, opuścił kraj rodzinny, by udać się do Anglii. W 
Oxfordzie zdobył studia geograficzne. Głód wiedzy, cie­
kawość, pociągnęły go w daleki świat. Podróżował po 
Ameryce Płn., Płd., po Oceanii, Australii, płd.-wsch. 
państwach Azji, Egipcie itd. Po kilkunastoletniej tu­
łaczce wrócił do AngHi, by dalej tęsknić do Ojczyzny.

Ogólny dorobek naukowy Strzeleckiego jest wielki. Wy­
starczy nadmienić, że dokonał on wielu badań naukowych 
jak: pomiarów wysokościowych, obserwacji atmosferycz 
nych, badań geologicznych, etnograficznych itd. Jako 
pierwszy zbadał najwyższy łańcuch Alp Australijskich. 
Wspiął się na najwyższy, niedostępny szczyt, dając mu 
imię Kościuszki. Dokonał odkrycia rzek i ich źródeł. Wy­
pełnił białe na mapie obszary Australii. Dokonał odkry­
cia złota, srebra i sam nakreślił geologiczną mapę 
Australii. Poznał tamtejszą florę i faunę. Dotarł do pier­
wotnych, koczujących tubylców. Badając wulkany, naj­
dłużej zatrzymał się na Wyspach Hawajskich. Warto za­
poznać się bliżej z życiem a szczególnie z osiągnięciami 
tego wielkiego Polaka.

Podkreślić należy, że on jeden włożył w naukę wiele 
bezinteresownego trudu. Środki pieniężne czerpał z pracy 
naukowej, sprzedaży okazów i ciekawych zbiorów dla 
muzeów europejskich. Zasługi jego dla poznania kuli 
ziemskiej są olbrzymie.

Warto zapoznać społeczeństwo poznańskie bliżej z jego 
wielkim wkładem nauki do kultury ogólnoludzkiej. Za­
granica ceni naszego rodaka, organizuje różne uroczy­
stości podkreślające pamięć o nim i wdzięczność dla niego. 
Jedną taką centralną uroczystością było odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej na górze Kościuszki w 100-lecie jej 
zdobycia.

Apeluję do społeczeństwa miasta Poznania, by rzeczy­
wiście zaopiekować się dworkiem w Głuszynie. Powinien on 
stanowić dla nas cenny zabytek. A może zdobędziemy się 
i wspólnymi siłami odbudujemy go i założymy w nim mu­
zeum poświęcone naszemu rodakowi? A może jedną z ulic 
miasta nazwać jego imieniem?

mgr Wanda PIECHOCKA

ny rachunek. — G... mnie cb śd. Opiera się raczej na stra- 
chodzi ich jakiś szczyt! — chu, przed którym szuka się 
rozsiadł się wygodnie i przy wszelkich możliwych środków 
krzyku radia przeglądał ga- aby „legalnie" ją omijać (pa- 
zety. miętamy dobrze ustawę o

— Patrzcie państwo! Stu- ochronie dyscypliny pracy), 
denci na stonce. A to fraje- Taka dyscyplina bardzo czę- 
rzy. Przecież to sprawa chło- sto uderza w jednostki właś- 
pów. Nie nasza. Zresztą jak nie zdyscyplinowane i nie u- 
są głupcy, to niech szukają... miejące stosować krętactw.

Ziewnął kilka razy, połknął Wywołuje ona dlatego wewnę 
zagrzaną herbatę, położył się trjzny sPrzęci.w wszystkich, 
i dobrze po północy usnął. ^ie<3zi przecież w Polakach 
Skończył się Jacka pracowity duch przekory.
dzień. Drugi rodzaj — dyscyplina

Nazajutrz w fabryce wypro społeczna, wypływa z poczu- 
dukował tylko cztery „zada- cia własnej wartości, poszano 
ne“ części, złamał nóż. Ale wania człowieczeństwa, współ 
kto by się tym przejmował, odpowiedzialności za losy na-
Państwowe. rodu i państwa. Szczególnie

.g. znaczna jest ta odpowiedział
...... , . , ność w naszym ustroju, nieTstnieją dwa rodzaje dy- t aj bowiem dy- 

cyplrny. Ta, która wy- ŁypUny n&zy się dobra, z
nika z przymusu i ta, którą klorych maRly korzystaó. 
rodzi świadomość i wewnętrz * ... •
na potrzeba. Pierwsza — nie aro^az^1- dbałość
jest dobra i bardzo często o porządek, zieleń — swiaa- 
sprzeczna z pojęciem wolno- nie tylKO o kulturze spo- 

łeczenstwa,. Przecież ten po­
rządek i ta zieleń przyczynia­
ją się także do podniesienia 
zdrowotności miasta. Szano 
wanie zieleni umożliwia wy­
eliminowanie zbędnych wy­
datków, a przez to samo po­
większenie obszaru miejsc, w 
których możemy znalezć od­
poczynek.

Dużo słyszy się głosów kry­
tycznych o bezpieczeństwie 
ruchu. A ile razy spotyka się 
osoby, nie przestrzegające 
podstawowych przepisów. Za 
tym zaś kry ją się wypadki i 
nieszczęścia ludzkie. Mały 
krok od tego — to współżycie 
ludzi. Specjalnie wiążę je z 
przepisami ruchu, bo bardzo 
często zajścia między ludźmi 
mają charakter... jazdy nie­
przepisową stroną. Ile tutaj 
nerwów się „traci", wyłado­
wuje niepotrzebnie energii, 
ile tu pracy dla milicji i są­
dów. A przecież szanować sie­
bie — to znaczy szanować in­
nych.

W czasie wojny' Anglicy 
otrzymywali skromne racje 
żywnościowe, ale nikt nie 
szedł kupować żywności „na 
lewo". Rozumieli, że istnieją 
trudności.

O dyscyplinie pracy, 
oszczędności surowców, nie 
produkowaniu braków nie bę 
dę się rozpisywał. Wspomnę 
tytko, że te sprawy uderzają 
po kieszeni łamiących obo­
wiązujące przepisy i całe spo­
łeczeństwo.

Stać nas na to, by w coraz 
szerszym zakresie eliminować 
dyscyplinę przymusu, za któ­
rą stoją przepisy, milicja czy 
sąd, a zastąpić ją obywatel­
skim poczuciem obowiązku, 
poczuciem odpowiedzialności 
za współgospodarzenie kra­
jem. Elementów tej dyscypli­
ny społecznej jest sporo. Na 
każdym kroku. Przepisy niech 
nie wywołują sprzeciwów. Są 
one konieczne dla normalne­
go funkcjonowania życia spo 
łeczeństwa. Nie dopuszczajmy 
tylko, by musiano je siłą 
wprowadzać w życie. Szanuj­
my, siebie, nasz porządek, a 
będziemy na pewno szanowa 
ni przez innych.

Jerzy KNAPIK
PS. Warto przemyśleć chińskie i 

angielskie doświadczenia.

Przede wszystkim
dla kobiet

Paryi, w lipeu
Kobiety w Paryżu składają 

się z trzech podstawowych ele­
mentów: ze śmiałych dekoltów, 
wypielęgnowanych nóg i halek, 
będących nieodzownym atrybu­
tem każdej elegantki. Fo po­
łudniu, gdy tropikalny upał 
nieco słabnie, zaludniają się 
kawiarnie. Idąc bulwarami, spa 
cerując przez Pola Elizejskie, 
można podziwiać najwytwor­
niejsze toalety — pozornie 
skromne i proste, ale w tym 
właśnie kry je się ich szyk, 
smak, no i cena. Spod sukien 
dyskretnie wystają halki, na 
których lekkie suknie dopiero 
„leżą". Modne są — o ile zdą­
żyłem zauważyć — małe kry- 
nolinki, noszone ze szczególnym 
wdziękiem przez młode pary­
żanki. Typ a la Sagan z koń­
skim ogonem spotyka się tak­
że, ale raczej niknie on w wie­
lobarwnym i różnorodnie ubra­
nym tłumie. Moda paryska, a 
raczej styl służenia jej, bardzo 
odbiega od warszawskiej — że 
się tak wyrażę — łopatologicz­
nej jednostajności.

Upał ogranicza toalety do mi 
nimum, zalecanego nawet w 
epoce strip-tease’u, i do ma- 
ximum podwyższa spożycie 
wszystkiego co orzeźwia. Idzie 
tu nie tylko o napoje chłodzą­
ce, lecz także o jarzyny i owo­
ce. Prasa paryska zamieszcza 
na czołowych miejscach — o- 
bok najważniejszych wydarzeń 
w polityce światowej, obok pro 
blemów bomby wodorowej, roz­
brojenia i zmian personalnych 
w prezydium KC KPZR —- a- 
larmujące wieści z rynku. Po­
midory podskoczyły błyskawicz 
nie z 320 fr. na 390 fr. za kg, 
sałata ze 180 fr. na 250 fr. za 
kilogram. 4200 ton owoców i 
jarzyn dostarczanych codzien­
nie do hal paryskich nie star­
cza. Przewidziany jest import 
z Hiszpanii i Włoch, by obniżyć 
rosnące ceny.

Ma to szczególną wymowę w 
okresie, gdy rząd francuski po­
dejmuje drastyczne środki zmie 
rzające do obcięcia importu. Na 
porządku dziennynt 'prac rządu 
znajduje się plan ograniczeń: 
import zostanie zredukowany w 
w granicach od 30 do 60 proc. 
Plan ten ma obowiązywać oko­
ło 18 miesięcy. Deficyt w han­
dlu zagranicznym osiągnął po­
ziom 106 milionów 500 tysięcy 
dolarów (43 miliardy fran­
ków), podczas gdy jeszcze w 
maju br. wynosił 78 milionów 
dolarów (31,5 miliardów fran­
ków). Wskaźnik kosztów utrzy 
mania zbliża się do krytycznej 
granicy 149,1, po przekrocze­
niu której minimum płac musi 
być podwyższone o 5 procent.

Mówi się zresztą także, iż 
przystąpienie Francji do współ 
nego rynku przyniesie dewa­
luację franka. Wypielęgnowa­
ne kobiety, siedzące w olśnię-, 
wających autach, które niepo­
wstrzymaną falą płyną najwy­
tworniejszą ulicą Europy, mię­
dzy Łukiem Triumfalnym a. 
Igłą Kleopatry — ulicą, która 
wieczorem zmienia się w wido­
wisko iście feeryczne — nie ma 
ją takich prozaicznych kłopo­
tów, jak ceny jarzyn, podwyż­
ka minimum płac, a wspólpy 
rynek w ogóle ich nie interesu­
je. Od wielkiej polityki są łch 
przyjaciele i mężowie, którzy 

- w paryską kanikułę muszą roz 
wiązywać skomplikowane pro­
blemy. .

/ 1 Taddtsz ROJEK 
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„Giizela Poznański!*4
Oceniając sytuację przedwy­

borczą w NRF, R. Dreeki w arty­
kule pt. „Rewizjonizm i wybory4' 
pisze: „Na polityczny obraz atmo­
sfery przedwyborczej w jakimś 
państwie składa się nie tylko ak­
cja głównych partii politycznych, 
lecz również polityczno-propagan­
dowa działalność innych organiza 
cji... Trzeba stwierdzić, że obok 
pewnej rezerwy, jaką wykazują 
w sprawie granicy Odra—Nysa 
partie zachocinio-niemieckie, ostat 
nie miesiące przyniosły znaczne 
nasilenie rewizjonistycznej kaftipa 
nii prowadzonej przez związki 
przesiedleńcze, tzw. żiosnkoatwa". 
Autor artykułu wspomina następ­
nie o publikacjach popierających 
ideologicznie akcję ziomkostw, m. 
innymi o „pracy" niejakiego dr. 
von Kraiilralsa, w której dowodzo­
no, „że Wisła jest najbardziej 
niemiecka ze wszystkich rzek". 
Również w USA rewizjoniści po­
siadają swoje ogniwa. Niedawno 
kongresman Reece „radził" Pola­
kom zrezygnować z Ziem Zachod­
nich, aby w ten sposób „stwo­
rzyć podstawę do dobrosąsiedz­
kich stosunków między Polską a 
Niemcami". Nasilenie propagandy 
rewizjonistycznej, zdaniem Grec­
kiego, oznacza właściwie osła­
bienie dążności odwetowych 
wśród samych przesiedleńców.

„Gazeta Chłopska44
Artykuł redakcyjny pL „Kole­

dzy z opłotków" przynosi wypo­
wiedź Prezydium NK ZSL, w któ 
rej zajmuje ono stanowisko w 
sprawie starych . działaczy ludo­
wych, m. in. St. Mierzwy. Wła­
dze Stronnictwa usiłowały przy­
ciągnąć Mierzwę do pracy w ZSL, 
niemniej w trakcie przeprowadza 
nych z nim rozmów okazało się, 
że godzi się on wprawdzie z pro­
gramem Polskiego Października, 
ale odmówił nie tylko włączenia 
się do pracy w szeregach Stron­
nictwa, ale równie kandydowa­
nia na posła z ramienia ZSL. 
Przyznając, że Mierzwie i wielu 
innym działaczom ludowym w 
przeszłości stała się krzywda, 
Prezydium NK ZSL jest zdania, że 
błędy polityczne popełnione w 
przeszłości nie mogą być prze­
szkodą do wejścia do ZSL, o ile 
ci działacze stoją na dzisiejszej 
platformie Stronnictwa. Tymcza­
sem jednak reprezentują oni po­
glądy odbiegające od linii ZSL. 
W komentarzu „Gazeta" twierdzi, 
że analogiczna sytuacja zaistniała 
w Wielkopolsce, gdzie znajduje się 
pewna „elita", która do pracy w 
ruchu ludowym nie wróciła. Pi­
smo uważa, że „nie wolno stawiać 
siebie wyżej od Witosa, który prze
cięż swą działalność zrewidował 
i doszedł do przekonania, że bez 
współdziałania z robotnikami nie 
urzeczywistni się dążeń chłop­
skich.

„Wyboje"

LAT TE/V\M

Wczoraj wydano specjalny 
komunikat obwieszczający o 
zaręczynach księżniczki Elż­
biety, następczyni tronu bry­
tyjskiego, z Philipem Mount- 
battenem, porucznikiem bry­
tyjskiej marynarki wojennej, 
b. księciem Filipem greckim. 

I Księżniczka ukończyła w 
i kwietniu 21 lat, a następ­
czynią tronu zostąła ogłoszo­
na, gdy miała 10 lat.

# i
W nocy z 2 na 3 lipca, ban­

da, w sile około 20 ludzi, skła 
dająca się z resztek rozbi­
tych band „Uskoka", „Ja­
strzębia", „Ordona" i „Zapo­
ry" wpadia do Puchaczewa 
(woj. lubelskie) i dokonała 
bestialskich mordów na 
mieszkańcach osady. Ban­
dyci strzelali swym ofiarom 
w usta, kazali kłaść im się 
na ziemię i strzelali w głowę. 
Bzieei mordowano na oczach 
rodziców, a domy obrzucono 
granatami. Ofiarami padło 
21 osób. Wśród zabitych są 
rodziny członków PPR, PPS 
RL i bezpartyjnych demo­
kratów.,

Prostaczek za schlebianie guścł- 
kom mieszczańskim ostro atakuje 
koncerty życzeń w radio poznań­
skim, nadawane co niedzielę dla 
licznych rzesz społeczeństwa. 
Oprócz, zdaniem Prostaczka, nie- 
dowcipnego, mało inteligentnego 
słowa więżącego, do prowincjonal 
nego poziomu koncertów przyczy­
niają się speakerzy. Posłuchać 
trzeba tylko głosu speakerki, wi­
brującego, drżącego ze wzrusze­
nia przy każdym słowie: „mężu- 
lek, ukochani, Kizla" — Jakby od­
prawiała misterium. „To przecież 
wpłacono trochę pieniędzy", kon­
kluduje Prostaczek, po co więc ro­
bić z Bdzidzi z Pieśzewa i jej mę- 
żulka Tristana i Izoldę? A może 
by tak w niektórych wypadkach 
trochę ironii — radzi słusznie fe­
lietonista „Wybojów".

„Tygodnik Zachodni44
W rubryce LISTY, znany publi­

cysta imigracyjny Kazimierz Smo 
gorzewski z Londynu krytykuje 
powierzchowny jego zdaniem fe­
lietonik Golińskiego o stolicy W. 
Brytanii. Trzeba najpierw napisać 
bardzo dużo o dawności, o kultu­
rze i rozgwsrze tego mlasta-olbrzy 
ma, aby móc dodać także parę u- 
wag o życiu nocnym i o dziew­
czynkach... Smogorzewskiemu, ba­
wiącemu obecnie w Polsce, podo­
bały się natomiast artykuły dr. J. 
Kamińskiego, Czesława Pihchow- 
skiego, Mariana Wojciechowskie­
go, Bolesława Wiewióry, Michała 
Jawora.

Jak się dowiadujemy K. Smo­
gorzewski odwiedzi wkrótce Po­
znań.

Opr.: MAK ,



Nadmorzem

Zyymunt Jabłkowski

Jest gdzieś taki świat którego szukamy
nie ma tam samolubstwa ani złości, pychy ani

kłamstwa
ludzie rozkwitają jak kwiaty — po słońce i 

radość
smutki są łagodne jak zmierzch lipcowy 
a noce nigdy nie bywają czarne jak otchłań 
rozświetla je srebrna poświata księżyca nadziei, 

Jest, jest taki świat,
przystań serc cichych i dobrych, gorących i 

zranionych
gdzie chciwość nie ma się czego imać, 
gdzie prostota wytrąca miecz przewrotności, 
gdzie sonda podstępu osiada na mieliźnie

prawdy
gdzie dobroć roztapia sople złości.
gdzie tysiące zakazów wymieniono na jeden 

nakaz: kochaj!

Jest, jest taki świat
inaczej nie mielibyśmy muzyki Bacha i Cho­

pina
ani rzeźb greckich.
ani obrazów starych mistrzów j

ani poezji, ..............

fi \ / fiT *\ 7"T"\ 7"T^) TZ1 i zawsze przecież popełni ja-
LJ /A V V J I K — V I V l\ I k3Ś £afe> trafiając na przy- 

A. v JL«g, V. ¥ i V X \ J—J padek przez podręcznik do-
xa zAs T A bre£° wychowania nie u-

i wz^dniony-
V * Z« y V V »» i y >8 ,» Sprawom zachowania się

d N, JJ « młodych ludzi trzeba wrcsz-
O powszechnym, doprawdy ja poznawać swoje braki Za- cie nadać odpowiednią rangę, 

zastraszająco niskim czynają się źle czuć. Wstydzą zamiast traktować je jak cos 
poziomie kultury zachowania się. Młoda dziewczyna ze wsi °?obiste§°> nieważnego, mar- 
się naszej młodzieży mówi sie może dziś o wiele cześciei ^inesowego. Przecież z tych 
już dzisiaj dużo i głośno. Ale, przyjechać do dużego miasta "^wychowanych dzieciaków
niestety, jak dotąd tylko mó----- do teatru czy opery do wyrasta34 potem aroganccy
wi. Nie potrafili się odpo- eleganckiej restauracji Ale w kelnTy’ kłótliwe, bezczelne 
wiednio zachować nasi dele- tym wielkim mieście czuje na sPrzedawczyme, niesolidni, 
gaci na Festiwalu, niezdolni sobie ironiczne spojrzenia ®?r5'skl*wi pracownicy punk- 
byli do swobodnej, lecz kul- słyszy półgłosem wypowiada- tow pługowych, bezduszni 
turalnej zabawy, nie umieją ne drwiące uwagi. Wreszcie "rzędnicy- Cl zas z kolei na­
się odpowiednio „znaleźć" na- - czasami na skutek zwykłej dają naszym miastom rangę 
si studenci, przyjmujący za- niewiedzy _ robi coś bardzo grajdołków- lub półdzikich 
granicznych gości, a co jesz- niestosownego, coś co wywo- °sad m^kalnych, bo prze­
czę smutniejsze: nie grzeszy- łuje nawet oburzenie. Ot — ciez nie tylko stopien jecha­
li wcale godnością i taktem choćby moczy zmęczone nogi
także dorośli, zwiedzający w sadzawce przed Opera 
Targi. Studentki jednej z po- MHa1a

Są tysiące sposobow na to,znańskich uczelni nie chciały 
przyjść na zabawę, zorganizo 
waną z okazji przyjazdu gości 
z Francji: podobno bały się 
„agresywności" Francuzów. 
Te odważniejsze przekonały 
się jednak na tzw. własne 
oczy, że nawet najbardziej 
„podchmielony" (polska goś­
cinność!) Francuz może być 
wzorem uprzejmości dla prze­
ciętnego trzeźwego polskiego 
studenta. Przykre to? Ba, jesz 
cze jak! Inna poznańska 
uczelnia odmówiła wyjeżdża

nizacji pojazdów i sposób bu 
dowania domów świadczy o 
cywilizacji.

„Mijają dopiero dwa lata od­
kąd ukończyłam szkolę podsta- , , , . ■ , ,
wową - Pisze do nas w liście aby młodych nauczyc dobre- 
przedstawicielka poznających swo zachowania, aby wpoić W
je braki młodych. — Teraz je- nich przekonanie, że to jest 
stem w domu i pomagam rodzi- sprawa dużej wagi, mająca 
com w gospodarstwie, jestem ogromny wpływ na całe życie, 
młoda i nie wiem jak się zacho- Trzeba tylko zacząć te sprawy 
wać w niektórych okoliczno- traktować na serio. Przydały- 
sciach jak np. na weselu zabawie g|ę j odpowiednie lekcje
XhJwyJnnuCli okazjac\g?y w szkołach, i konsekwentne,przebywam z kolegami czy kole- , . ’ ’
żankami lub z osobami starszy- systematyczne rozmowy z wy 
mi. Chcłałabym, żebyś mi to, Dro ChOW&WCHIIli. Na, peWUO uO- 
ga Redakcjo, wyjaśniła...” skonałą szkołą kulturalnego
Zaufanie, jakim nas mło- echowania się byłyby wspól- 

- -- dziutka czytelniczka darzy# °dpo\\lednio pio^aazone
jącym na wakacyjne obozy może w nas oczywiście budzić ^Cr?Srw
studentom świetlicowego jedynie radość I — kto wie c?y ZMW (oby nie przeiodziło 
adapteru. Powod? Co roku — może nawet rozpoczęlibyś- się to w szkolenie!) 
wracał z letniska w stanie my druk „Krótkiego kursu Był czas, kiedy punktem 
kompletniej nieużywalności. bon-tonu“,” gdyby nie obawa, honoru kolonii była iiość 
Wybuchło wtedy święte obu- że żadne studiowanie krót- czynów społecznych odno- 
rzenie. Jakto? Nam nie dadzą kiCh kursów nie zastani nrak towanych we własnej kro- a w świetlicy będzie się mar- tycmego p^waTanta sobie nice. A gdyby tak teraz 
nował bezużytecznie? Skan- pewnych wiadomości. Po ta- gwoździem kolonijnego pro- 
da,l! Biurokracja!! Bezdusz- kim teoretycznym przeszkolę graniu uczynić naukę po- 
ność!!! Nie, najmilsi. Po pro- uiu młody człowiek będzie prawnego zachowania się? 
stu: brak kultury. Niszczenie wprawdzie wiedział, że nożem Dzieci są tam przecież zgroma 
społecznej własności — to wy nie należy podawać sobie kę- dzone razem przez cały dzień, 
raźny dowód. sów jedzenia do ust, że w P°d okiem wychowawców.

Nie chcę tu, rzecz jas- drzwiach przepuszcza się Razem zasiadają do posiłków, 
na, ani odkrywać źródeł przodem kobietę, że telefonu razem przystępują do zabaw, 
chuligaństwa, ani dawać nań jąC do kogoś trzeba powie- W) 3 się, kładą spać. Przy 
recept ale... pomyślcie wraz ze dzieć najpierw swoje nazwi- każdej z tych czynności popeł 
mną: czy nie ma takich wy- gko a nie wrzeszczeć: „Kto niają na pewno wiele „towa- 
padków, że młody, speszony mówi"? — ale w dalszym cią- rzyskich nietaktów". Kolonie, 
swoją niewiedzą, swoim nie- gU nie będzie towarzysko wy- — to wspaniała okazja, warto 
obyciem chłopak zaczyna na- robiony, brak mu będzie swó- J3 wykorzystać, 
gle bufonowato „rzucać gru- body, naturalności w obejściu Wanda CHILA
bym słowem" i dodawać sobie
odwagi bezczelnym sposobem 
bycia? Wydaje mi się, że i tak 
bywa. Kiedy tworzyły się no­
we ZMS-owskie grupy mło­
dzieżowe, ich organizatorzy 
nie bardzo wiedząc czym wy­
pełnić tzw. program działa­
nia, wstawiali weń „sprawy 
wychowania", czując, że są 
one młodym bardzo potrze­
bne. Mówiło się więc o wieczo 
rach tanecznych, na których 
by można było pokazać kultu 
ralny sposób prowadzenia roz 
mowy, tańca, jedzenia itd.
Nie wiem czy wytrwano przy 
tym zamiarze. Jeśli zginął on 
w natłoku organizacyjnych 
nowych koncepcji — przypo­
minam go.

Nie mamy zbyt bogatych tra­
dycji w powojennej historii wycho 
Wania. ZMP odrzucał te sprawy z 
Pogardą jako „burżuazyjny prze­
sąd”, szkoła nie miała ani lak sil­
nego wpływu (zwłaszcza w godzi­
nach popołudniowych) ani środ­
ków, a rodzice — jakże często nie 
mieli po prostu czasu. Zresztą — 
bądźmy szczerzy — zachowanie do­
rosłych nie zawsze jest najlepszą 
lekcją...

W takiej atmosferze wy­
rosło młode pokolenie, przed 
którym obecnie coraz bar­
dziej rozszerzają się horyzon­
ty. Festiwale, wymiany zagra 
niczne, spotkania, wycieczki 

mają swoją wymowę nie 
tylko polityczną i nie tylko 
rozrywkową. Młodzi zaczyna-

W. Tjjbleirski

EK , IW

Stacyjka była mała,, jak zabawka w 
oknie wystawowym. Jerzy przypominał 
sobie dzień, w którym przyjechał tutaj. 

Oto już minęły, w okamgnieniu, dwa tygodnie 
pobytu „na wczasach". Przyszedł na stację, by 
spisać pociągi, odchodzące do Poznania.

1 właściwie nic się nie zmieniło w jego ży­
ciu. Pierwszy raz był w domu FWP. Nie przy­
jechał do tej dziury dla zdrowia. Koledzy w 
biurze opowiadali między sobą, że „ho - ho" 
na wczasach można na-
motać takie babki"!

Ale nic z tego. Jerzy 
i tutaj, wśród lasów, 
jezior i łąk, był — jak 
zawsze — nieśmiały i 
milczący. Dziewczyny 
były, blondynki, bru­
netki, szczupłe, . pul­
chne... Sam chodził na _____________
spacery. '

Wyszedł ze stacji. Za dwanaście godzin od- 
jedzie stąd na zawsze.

Słońce piekło niemiłosiernie, wyboisty bruk 
miasteczka. Co miał zrobić z resztą nudnego

W kącie rynku raził oczy niegustoumy szyld 
małego kina o wielkiej nazwie: „Akropolis .

Kasjerka wydarła machinalnie bilet z blocz­
ka, nie patrząc na Jerzego. Usiadł na pierw­
szym lepszym krześle. . , , , .

Po kronice weszła na salę jakaś dziewczyna. 
Zajęła miejsce obok niego. Patrzał na płaski 
ekran z przymusem. Co chwila odwracał twarz; 
widział na ciemnym tle jasńy i delikatny profit, 
dziewczyny. Słyszał jej oddech, podnoszący pod. 
bluzka, młode piersi. W pewnej chwili spot­
kali się oczami. Ona patrzała na mego, on na

JEST TAKI ŚWIAT..
ani żadnej innej świętości, które rozgrzeszają 

zbrodnie tego świata.
Jest, jest taki świat —
a jeżeli nie ma., musimy go stworzyć 
albo rozpłyniemy się w nicość jak gioiazda 
która rozbłyska i gaśnie w straszliwej- pustce

lodowatego kosmosu

Na Boga jest taki świat,
widzę go wyraźnie przed oczyma mojej duszy, 
i widzę jak surowe twarze milionów ofiar od 

początku istnienia
wygłodzonych
otrutych
zasztyletowanych
uduszonych
stratowanych
zaszczutych.
spalonych
zagazowanych
i rozstrzelanych
pytają mnie milcząco w godzinie ostatecznej:
„A. ty —— i

co uczyniłeś dla niego?"

0 „Nie podoba się pani kolor 
oczu? Chciałaby pani mieć in­
ne? Drobiazg. Zmienimy je“. 
Takie rozmowy usłyszeć moż­
na w Niemczech zachodnich — 
gdzie ukazały się ostatnio spe­
cjalnie barwione szkiełka, któ­
re można nakładać na po­
wierzchnię oka...
0 Wesoło bawili się goście 

na weselu w pewnej miejsco­
wości taiwańskiej, kiedy nagle 
pani młoda zaczęła uskarżać 
się na gwałtowne bóle żołądka 
i w trzy godziny później uro­
dziła chłopca. Ten nieoczekiwa 
ny wypadek wywołał, oczywi­
ście, na weselu trochę zamie­
szania, ale tylko na chwilę...

0 Celnicy w Berlinie za­
chodnim mają ostatnio nowe 
kłopoty, gdyż polecono im po­
bierać opłaty celne od swoich 
obywateli zaondulowanych i 
podstrzyżonych w Berlinie 
wschodnim. Chodzi o to, że w 
Berlinie wschodnim fryzjerzy 
pobierają znacznie niższe staw­
ki, co, oczywiście, wykorzy­
stują mieszkańcy innych oko­
lic. (1)
0 William Vilard, 12-letni 

chłopiec amerykański z Rapid 
City, zabił wystrzałem z kara­
binu swoją nauczycielkę muzy 
ki. Zapytany w śledztwie, co 
skłoniło go do popełnienia tego 
czynu, odparł, że pragnął o- 
strzec rodziców na całym świe 
cie, do jakich przykrych na­
stępstw prowadzi zmuszanie 
dzieci do gry na pianinie, (mr)

ENERGIA JĄDROWA
i w rolnictwie

Badania nad pokojowym zużytkowaniem energii jądro­
wej posunęły się — zarówno na Zachodzie, jak też w Zw. 
Radzieckim — na tyle naprzód, że można chyba mówić o 
przewrocie, jakie siły promieniotwórcze wprowadzą rów­
nież w rolnictwie. Na razie bada się różne, dosyć wąskie od­
cinki zagadnień rolniczych, stykających się z energią ją­
drową; ale szereg osiągnięć wskazuje na to, że rozmiary 
przewrotu w rolnictwie zapowiadają się ogromne.

W określonych warunkach małych obszarów pozwoli za- 
’ ’ promienie radioaktyw- pewne użytkować rolniczo tyl­

ne oddziałują hamująco na pro ko najlepszą część gleb dziś 
cesy gnicia, na skutek czego obsiewanych. Na pozostałych 
można będzie ziemniaki 1 róż- ziemiach można będzie zakła- 
ne warzywa przechowywać dać lasy lub olbrzymie parki, 
w piwnicach aż do następ a wśród nich osiedla ludzkie 
nego sezonu bez żadnych tonące w zieleni i słońcu. Przy 
strat. istnieniu atomowej komum-

Praktyczne znaczenie może kacji powietrznej z takich par 
już dziś mieć obserwacja kowych osiedli dojeżdżaliby 
radioaktywnych atomów wę- do pracy w miastach i fabry- 
gla i fosforu w trakcie kach robotnicy, pracownicy 
ich przyswajania przez ro- biurowi, młodzież szkolna, 
śliny i w wymianie materii Skończy się wówczas przelud- 
wewnątrz organizmów ży- nieme naszych miast, w któ- 
wych. Okazuje się, że roślina rych kurzu niewielu tylko lu- 
czerpie węgiel do budowy dzi zdecydowałoby się miesz- 
swego organizmu nie tylko z kać. Po cóż bowiem tłoczyć 
dwutlenku węgla, z powietrza, się w dużym mieście, gdy na 
ale też z węglanów z gleby. Plac Wolności w Poznaniu 
Rzuca to nowe światło na będzie można dojechać atomo- 
znaczenie nawożenia oborni- wym samolotem czy helikop- 
kiem i kompostem. teren gdzieś z lubuskich la-

Na Zachodzie opracowano meto, sów, prędzej niż dziś tram-
dy oznaczania ilości wody, która wajem z Junikowa? 
przesiąkła w głąb ziemi podczas E, Kłoczowski
jej zalewania. Daje to możność -----------------------------------------------------------
regulowania zalewów i dokładne­ Zmierzch papierosów?

„Tak, panie Ludwiku, fajka za­
biła tabakierę, cygaro zabiło faj­
kę, a tak samo — może jeszcze za 
twej pamięci śmierć poniesie od 
cygaret, które niezadługo w bu­
zie swych niemowląt, zamiast po­
żywniejszego instrumentu, wpy­
chać będą nasze rozcygaretowane 
eleganckie mamy" — przepowia­
dał przed 75 laty dr Marceli Mot­
ty...

Jak tam było z tabakierą? Wspo 
mina o niej Jędrzej Kitowicz w 
swoim „Opisie". Tabakiery były 
z początku skromne. Tabakę mie­
szano nawet z... moczem, aby le­
piej wierciła w nosie. „Niuchanie" 
utrzymało się blisko 300 lat. Jesz­
cze za czasów Mottego (około 1830 
r.) górowała tabaka; nawet peanie 
częstowały się wzajemnie z arcy­
dziełek sztuki złotniczej. Wtenczas 
sławą się cieszyła tabaka rawicka. 
Tylko wojskowi — i to po wsiach 
— sięgali po tytoń i nim napycha- 
li fajki. W mieście, na ulicach, 
nie wolno było kopcić! Jednym z 
ubocznych osiągnięć Wiosny Lu­
dów, było wywalczenie przez pod 
danych pruskich prawa., palenia 
tytoniu w miejscach publicznych. 
Na rozpowszechnienie tego nałogu 
wpłynęła przede wszystkim chole­
ra, grasująca u nas w r. 1831; wte­
dy bowiem lekarze zalecali ten 
środek, celem „oczyszczenia po­
wietrza". Cygara pojawiły się do­
piero kilka lat później.

Kajki były długie i posiadały 
główki porcelanowe, a „szpicki" 
rogowe. Niejeden z tych ekspona­
tów zachował się na wsi do lat 
dwudziestych tego wieku. Cygara
— jak stwierdza M. Motty — były 
niezgrabne, osadzane na piórkach 
lub trzcinie. Papierosy zaczęły za­
lewać rynek dopiero w drugiej po 
łowię ubiegłego wieku, 1 tylko czę 
ściowo wyparły droższe cygara.

Ale — jak wskazują znaki na 
niebie naukowym — przychodzi 
kres także na papierosy. W każ­
dym bądź razie naukowcy papie­
rosom wystawili takie oskarżenie 
(nowotwory, krótsze życie itp.), że 
tylko skazać je na zagładę. Czy to 
się jednak uda? Do tego czasu — 
tabakierę zastąpiła fajka, fajkę
— cygaro, cygaro — papieros, lecz

nią. Ale trwało to krótko. Znów widział okrągłe 
oblicze Fernandela i nie mógł się śmiać. Blisko, 
tak blisjio, że aż boleśnie — czuł obecność jej 
ręki.

, Myślał:
— Ładna dziewczyna... Znam ją, z tego sa­

mego domu wczasowego. Gdyby był tutaj któ­
ryś z moich kolegów — na pewno trzymałby 
już jej rękę. Jak jej może być na imię?... Trzeba 
było wypić setkę wódki, przełamałbym może tę 

przeklętą nieśmiałość! 
Jutro wyjadę, ona chyba 
zostanie — i znów nic 
z tego. Ciekawe, jak 
jej na imię?

Na ekranie ktoś się z 
kimś całował. Rozkrę­
cona taśma gnała do koń 
ca. Dziewczyna popra-

_____________ wiła się na krześle.
My siała:

— Miły chłopiec. Ma ciekawy profil. Szkoda, 
że dziewczyny nie mogą pierwsze nawiązywać 
znajomości. Taka jestem sama... Gdyby dotknął 
mojej ręlci...

Głośne fortissimo muzyki wyrwało Jerzego 
z odrętwienia. Na ekran wypełzł biały napis: 
Fin.

W hałasie opadających krzeseł wyszli z kina. 
Szedł tuż za nią. Na ulicy było już ciemno. 
Rozstali się, choć nigdy się nie znali. Jerzy po­
szedł do gospody.

Możecie mnie zapytać: skąd wiem o tym? 
Skąd taka psychiczna introspekcja? Dziewczy­
na z kina jest moją żoną. Nazywa się tak samo 
jak ja.

go ich dopasowania do potrzeb 
roślin. Podobnie i w ZSRR spo­
rządzono „atomowy" wilgotnościo- 
mierz, pozwalający na określanie 
wilgotności gleby i podłoża na róż­
nych głębokościach bez konieczno­
ści pobierania próbek.

Przy użyciu radioaktywne­
go kobaltu skonstruowano też 
„wagę” do oznaczania plonu 
zielonej masy roślin w polu 
w dowolnych etapach ich wzro 
stu, co ma duże znaczenie dla 
normowania zużycia zielonek.

Zasadniczy przełom w hodowli
i uszlachetnianiu roślin zapowiada 
możność dokonywania zmian w 
ich cechach dziedzicznych poprzez 
działanie promieni jądrowych. Ze 
szłoroczna konferencja genewska 
w sprawie energii atomowej zwró 
ciła sżczególną uwagę na to za 
gadnienie, gdyż z wielu krajów 
sygnalizowano doświadczenia po­
twierdzające możność otrzymywa­
nia dzięki tym metodom czynnych 
odmian o dużej wydajności i od­
porności na choroby.

W dziedzinie fizjologii i żywie­
nia zwierząt otworzyły się też 
możliwości o wiele dokładniejsze­
go badania przemiany materii oraz 
roli różnych gruczołów. Obserwa­
cje nad przenikaniem atomów z 
krwi do mleka z niej wytwarza­
nego, rzucają nowe światło na me 
tody żywienia i dojenia krów.

Osobnym zagadnieniem jest za­
stosowanie energii atomowej w 
w miejsce dotychczasowej trakcji 
konnej lub motorów spalinowych.

W dalszej perspektywie 
rysuje się możność wprowa­
dzenia ogrzewania całych pól, 
podzielonych na kwatery.
Rośliny na tych kwaterach 
ogrzewane i pobudzane do 
szybszego rozwoju przez siły 
promieniotwórcze, dawać bę­
dą prawdopodobnie plony kil­
kakrotnie wyższe niż obecnie.
Zaniknie typ hreczkosieja 
harującego fizycznie na swych 
zagonach od świtu do nocy, a 
jego miejsce zajmie mechanik 
— biolog, którego praca po- 
dobniejsza będzie do zajęć 
ogrodnika szklarniowego, niż
do pracy dawnego rolnika 1 co zastąpi papierosa? Guma do żu 

i Zbieranie wysokich plonów z I cia? chyba nie...



Uff, Jak gorąco! A mówiłam Tatusiowi, 
żeby wziął urlop w lipcu. Nie posłuchał, jak 
-zwykle. Powiedział, że w lipcu na pewno 
będzie lalo. Jacyż ci dorośli są zarozumiali! 
Przez to musimy się teraz wszyscy smażyć 
w mieście, zamiast pluskać w? wodzie. Kie­
dyż nareszcie my będziemy mogli decydo­
wać o rodzinnych planach?

X

Letnia przygoda
•o

Nowy kostium kąpielowy...

w takim upale przyjemnie pomyś­
leć sobie o czymś chłodnym — praw'- 
da? Wprawdzie nie bardzo chce się 
nam dziś wierzyć, że gdzieś mogą 
istnieć śniegi i mrozy, a Jednak... 
Belgijska ekspedycja polarna przez 
cały rok dokonuje przygotowań do 
wyprawy. Te sanie zaprzężone w psy 
przewozić będą około 500 kg ładunku.

X
Państwo pozwolą, że przedstawię: urocza 

1 ponoć najlepiej zbudowana gwiazda ame­
rykańskich ekranów, Ava Gardner. Dotąd, 
niestety, nie zawarliśmy z nią znajomości, 
ale Już wkrótce będziemy ją mogli podzi­
wiać w zakupionym przez nas filmie „Bcso- 
noga Contessa”. Partnerem jej jest w tym 
filmie znany nam sprzed wojny — Humphrey 
Bogard. Panią Avę podglądamy w tej 
chwili w garderobie, gdzie przygotowuje się 
do zdjęć,

V

Zapasy nie należą do kategorii naj­
przyjemniejszych 1 najbardziej pięk­
nych sportów. Mimo to jednak — 
Jak się okazuje — są one popularne 
w wielu krajach. Tak na przykład 
wygląda walka zapaśników kazach­
skich. Jest to specjalny rodzaj zapa­
sów narodowych, zw’anych „Kazach- 
sza Kures”.

.. .przed wsłoneczn y 
parasol...

..krem do opalania...

...i urlop!

A teraz wyobraźmy sobie, że uśmiechnęło 
się do nas „koziołkowe” szczęście, że udało 
nam się bez większych komplikacji załat­
wić formalności paszportowe 1 że oto Je­
steśmy na jednej z najbardziej malowni­
czych wysp świata — na Korsyce. Tak wy­
gląda uliczka w małym miasteczku Ajaccio 
wsławionym przez wielkiego Korsykanina 
— cesarza Napoleona.

WAN

Spójrzcie uważnie na rysu­
nek. Oto czterech panów czeka 
przed budką telefoniczną, któ­
rą okupuje młoda kobieta. Wy­
obraźcie sobie, mili Czytelnicy, 
że jesteście w podobnej sytua­
cji. Jak przy puszczacie — do 
którego z tych panów bylibyś­
cie podobni? Jeśli Want. samym 
trudno będzie na io odpowie­
dzieć — spytajcie przyjaciół, 
żony — słowem ludzi, którzy 
Was dobrze znają. Ciekawe, 
która z postaci na rysunku bę­
dzie im przypominało. Wasze 
zachowanie?

Otóż nader rzadko zdarza się, by 
dwaj ludzie byli do siebie Identycz

(Panorama, Holandia)

nie podobni pod względem wyglą­
du zewnętrznego. Nawet bliźnięta, 
w miarę jak dorastają, coraz bar­
dziej różnią się od siebie. O so­
bowtórach wiele się słyszy rzadko 
natomiast można spotkać kogoś, 
kto na własne oczy widział dwóch 
ludzi zupełnie do siebie po­
dobnych...

Ale gdy chodzi o charaktery 
•— takie podobieństwa i to 
nieraz bardzo znaczne — do­
strzegł w gronie swoich znajo­
mych zapewne każdy z was. 
On ma praioie taki sam cha­
rakter jak ona — słyszy się 
często. (Pozostawmy na boku 
kwestię, czy podobieństwo cha­
rakterów wpływa dodatnio czy 
ujemnie w bliskim pożyciu na 
przykład w małżeństwie. Na o- 
gół wpływa niezbyt dodatnio, 
gdyż wówczas wady, wypływa­
jące ze wspólnych cech charak­
teru, zderzają się z sobą w 
sposób raczej mało przyjem­
ny...)

Jeszcze zanim nauka zajęła się 
tymi sprawami, ludzie już dawno 
próbowali szukać związków mię­
dzy budową ciała człowieka i jego 
charakterem 1 zainteresowaniami. 
Najstarszą tego rodzaju teorią jest 
podział na typy, które wyznacza­
no według rozwoju głowy, piersi i 
brzucha. A więc typ „intelektu­
alisty”, „atlety” 1 „przeżuwacza”.

TO I OWO « TO I OWO a TO I OWO « TO I OWO « TO I OWO
-Trzej zawodowi zlo 
dzieje, trudniący 

się okradaniem kościo­
łów, wpadll w ręce spra 
wiedliwoścl 1 stanęli 
przed sądem w jednym 
z miast meksykańskich. 
Oświadczyli oni sędziom
— iż przed każdym wła­
maniem oddają się żar­
liwym modłom. Na py­
tanie prokuratora, czy 
nie obawiają się kary 
Bożej, odparli: „Bóg 
jest tak zajęty sprawa­
mi polityki europejskiej
— że nie ma czasu zaj­
mować się takimi trze­

ma drobnymi złodzieja­
mi, jak my!!!

it?^».-Mary Poster, 59-let 
* nia Amerykanka, 
tostała ostatnio pogry­
ziona przez wściekłego 
psa. Będąc przekonaną, 
że nie ma dla niej ra­
tunku, a obawiając się 
śmierci w samotności — 
pogryzła swego męża o- 
raz siostrzeńca. Pani Po 
ster została jednak ura­
towana, dzięki pasteu- 
rowskiej szczepionce. 
Stanie ona obecnie 
przed sądem 1 będzie

odpowiadać za rozmyśl­
ne usiłowanie morder­
stwa.

Chemicy aroery- 
kańscy dokonali 

syntezy nowego narko­
tyku, uśmierzającego 
ból. Nowy środek, na­
zwany anileridiną, wy­
próbowano na ponad 000 
pacjentach. Próby wy­
kazały, że jest on sku­
teczny, a ponadto nie 
■wywołuje żadnych ujem 
nych objawów. Anileri- 
dinę stosuje się doust­
nie lub w zastrzyku, na

razie tylko w badanlacłt 
klinicznych, pod konieę 
jednak toku ma ona zo­
stać wprowadzona do 
handlu. uj

W jednym z hoteli 
w Atlancie wy­

buchł niedawno groźny 
pożar, W wyniku prze­
prowadzonych docho­
dzeń okazało się, że po­
żar powstał na dwuna­
stym piętrze, gdzie Jed­
na z mieszkanek hote­
lu... paliła listy miłosne 
w przeddzień swego ślu
bu.

’O i OWO » TO I OWO » TO QWO « TO I OWO » TO I OWO

NA KOLKI
• Wilcze jelito suszone, y na- 

proch utarte, na raz tyle, co 
szeląg zaważy, zadane, jest do­
świadczone.

• Warz czosnek, przydawszy Ołł. 
wy, piy, pomożeć

• Sok z łayna wolowego wy- 
clśniony w ciepłym piwie za­
żyty, pomaga, lecz się trzeba 
po nim zapocić.

Dla biaiychglów, krowie nale­
ży: a to iest sekret na wypro­
wadzenie zatrzymanego łoży­
ska.

• Olelek wyclśnlony z ląderek 
orzechów włoskich, sześć lotów 
na raz dany, lest doświadczo­
ny.

• Łayna Gołębie, Świnie, Owcze 
z winem rozmoczywszy, prze- 
warzyć y żywot okładać, do­
świadczone.

(No cóż? — lekarstwa nie są 
z cukierni). .

Oprać. J. fi.

Zapewne, obserwując ludzi współ­
czesnych, trudno odmówić tej ty­
pologii pewnej trafności obserwa­
cji. Rzadko bowiem zdarza się, by 
uczony był sportowcem, Sportowcy 
na ogół nie grzeszą rozwojem in­
telektualnym, a pokaźny brzuszek 
raczej nie nastraja do zbyt wiel­
kiej lotności ciaia i umysłu.

Pierwszą naukową próbą typolo­
gii był kretschmerowski podział na 
cztery typy: sangwiniczny, chole­
ryczny, flegmatyczny ł melancho­
lijny. A więc kryterium podzłalu 
stanowiła tutaj odmienność tempe­
ramentu. Dziś, kiedy nauka rów­
nież na tym polu zrobiła olbrzymi 
skok naprzód, podział ten stał się 
nieco przestrzały i uproszczony. 
Toteż plszemy o nim raczej w for 
mie ciekawostki.

I tak SANGWINIK charak­
teryzuje się żywym i pogodnym 
usposobieniem, jest przeważnie 
wesoły i zadowolony z życia, 
smutki jego nie trwają długo, 
jest bardzo towarzyski i po­
wszechnie łubiany. CHOLERY­
KA cechuje wybuchowość; jego 
reakcje na bodźce zewnętrzne 
są na ogół gwałtowne i dlatego 
przesadne. I odwrotnie — na­
der trudno wytrącić z równo­
wagi FLEGMATYKA, które­
mu obce są burze gwałtownych 
uczuć. Zaś MELANCHOLIE 
odznacza się wrażliwością i ła­
godnością, a jednocześnie skłon 
nościami do sentymentalizmu i 
samotnych rozważań. Oczywi­
ście — podajemy ten podział w 
wielkim skrócie.

A teraz wróćmy do rysunku u 
góry: czterech panów czekających

pi

Humor

amerykański

Cztery damy dworu Marii Stuart stanowiły ponoć doskonałe 
wcielenie 4 różnych temperamentów. Widzimy je na zdjęciu w wer- 
®jj filmowej. Od lewej: kobiece uosobienie pogody i radości życia; 
wybuchowej namiętności; zrówno ważenia i spokoju — oraz gęnty- 
mentalnej i wrażliwej, jak mimoza, łagodności. Która z nich byłaby 
najlepszą żoną? Oczywiście ta, którą szczerze (i z wzajemnością) 
pokochamy.,

na telefon — to właśnie jak naj­
bardziej „rasowi” przedstawiciele 
każdego z typów. Chyba teraz nie 
trudno odgadnąć, „który jest 
który”...

A ponieważ nasze Czytelnicz 
ki mogłyby poczuć się pokrzyw7 
dzone, proponujemy im zasta­
nowić się nad taką sytuacją:

Przypuśćmy, że czekacie na mę­
ża z kolacją. Mijają godziny, męża 
nie ma 1 nie ma, wreszcie przy­
chodzi. Jak go przywitacie? Awan 
turką? Wymówkami w tonie: „Wie 
działam, że tak będzie, jeszcze 
przed ślubem mama ml mówiła”? 
Czy też pomyślicie sobie tak: 
Niech sam martwi się o kolację, 
ja idę spać”? A może po prostu 
mąż znajdzie kolację pięknie przy 
gotowaną na stole, a obok talerza 
kartkę: ^Smacznego, poszłam do 
kina”? Jasne — każdy mężczyzna 
wołałby czwartą z tych ewentu­
alności, choć nie jest to ewentu­
alność najbardziej bezpieczna...

A teraz drodzy Czytelnicy i 
Czytelniczki, jeśli naprawdę 
nie możecie odnaleźć siebie w 
jednym z tych czterech typów, 
nie martwcie się zbytnio. Typy 
„czyste" zdarzają sią rzadko; 
prawie w każdym z nas tkwi 
kawałek sangwinika, choleryka, 
flegmatyka i melancholika, 
krzyżując się, zwalczając i uzu­
pełniając wzajemnie... Trudno 
nam, Polakom, na przykład 
„nie wyjść z nerw" w ogonku 
nocnego sklepu, poruszać się 
żwawo na boisku piłkarskim i 
ustrzec się melancholii przy o- 
glądaniu polskiej komedii fil­
mowej...

(i)

gdzie spędzić 
niedzielę ?

Dziś proponujemy Czytelnikom 
dłuższą eskapadę.

Najpierw jedziemy pociągiem do 
Słupcy (kierunek Warszawa). W, 
miasteczku (prawa miejskie już 
od 1290); można obejrzeć pozosta­
łości starych murów' obronnych o- 
raz ciekawy, drewniany kościółek 
św. Leonarda. Na miejscu można 
zjeść drugie śniadanie ew. obiad 
(dobra gospoda). , (

Następnie w rynku wsiadamy do 
autobusu 1 jedziemy do Lądu (10 
km). Miejscowość mało odwiedza­
na, choć nader ciekawa. W Lądzie 
mieści się jeden z najcenniej­
szych zabytków gotyckich w Wiel- 
kopolsce — kościół pocysterskl. — 
Część krużganków' oraz tzw. kapii 
co mieczysławowska, pochodzi » 
pierwszej połowy XIV stulecia; ty 
leż lat liczy sobie klasztorny ka­
pitularz. W kościele — cen­
ne zabytki kościelne: srebrna bla-i 
cha ze scenami Ukrzyżowania, pia 
skorzeźby alabastrowe oraz obra­
zy z XVIII wieku. |

Klasztor jest pięknie położony 
nad Wartą, która tworzy tutaj ma 
lowmicze rozlewisko (kąpiel). 8 
km od Lądu — wieś Zagórów — 
gdzie znajduje się olbrzymie gro-, 
dzisko otoczone fosą.

Komunikacja: pociągiem (bilet 
powrotny do Słupcy) o godz. 5.32 
i 11 (w Słupcy: 7.19 i 13.09). Auto­
bus do Lądu o godz.: 8, 8.30, 12 i 
16.18; z powrotem najlepiej o go­
dzinie 18.37. Odjazd pociągu ze 
Słupcy o godz. 20.31 (w Poznaniu 
— 22.41). (b) |



.. Rolnictwo 
— końcowym akordem sesji

(Dokończenie ze strony 1) narodowej i jej organów skon- Z godnym podkreśłeama po- 
aparatu handlowego na wzór ce^™w&no jak najwięcej sił i sfculatem wystąpił poseł Fran- 
istniejąey obecnie w NRD. uwagi w kierunku szybszego Ciszek Maj, wskazuj ą.c, że

W kraju tym, jak wiadomo us'P'r^wn'te^ środków i narzę- sprzedaż ziemi na podstawie 
oprócz dużych uspołecznionych d*\do z panoszącą się ustawy o obrocie ziemią może
przedsiębiorstw handlu dęta- } w tym chyba nastąpić na podstawie aktu
licznego i hurtowni, działa *,, , s<^no teJ bolesnej własności. Tymczasem wielu
dziesiątki tysięcy sklepów pry- każdego uczciwego obywa- fraków takich aktów nie po-
watnych. — Oddając rozważnie te p2P^y‘ kanie<™ść

Przyjęta ustawa daje opar- ^waglęiłnaeniŁa tego w roapo-Oddając rozważnie
i bez pośpiechu — mówił pos. . , r-- ,
Nowakowski — drobne sklepy ^2^5% tJ2-U8!,iej stroin*y’
detaliczne w ręce właściwych w dvsfcn«r i poruszano
ludzi, uzyskalibyśmy usprawnię rAw!QOmse4iie stwarzyc
nie dvstrvbucil Właściciel skle ™wnoczesnae cały szereg waran nie oystryoucjL wiasciciei sKle kwv ekonomicznych i or-ffaini- 
pu, ryzykując zamknięcie skle- aaeyj^ tmiemożliwiajSych 
pu z powodu nieuczciwości swe panoszełlie się spekulantów i 
go personelu, a wręe utratę pra ^odaiei, dających skuteczna 
w^e całego swojego mierna, na ochronę interesom nabywców 
pewno lepiej będzie pilnował Trceba np. zrewidować w wie- 
swych pracowników i samego ]u wypadkach wysokość dopu- 
siehie, niz pracownik najemny, szczalnych ubytków (mank) 
który nie wybiera personelu z w sklepach, gdyż sprzedawcy 
którym ma pracować i właści- często niiedoważają właśnie w 
wie w małym tylko stopniu od- obawie przed powstaniem mam- 
powiada za ten personel. ka (pos. Warowny). Trzeba by

Polemika z tak sformułowa- sPdłdziełniom handlowym przy
•nym poglądem wymagałaby 
oczywiście użycia wielu argu­
mentów, sięgających nawet do 
źródeł naszego ustroju i per­
spektyw polskiej drogi do soc­
jalizmu. Ciekawe, co na ten te­
mat sądzą nasi Czytelnicy. 

Poseł Pechcin, referując z raT. ... ---------- 01A/:uz.;viCd. 1UUUUKMJ IŁU SH-
mienia Konwsj! Wymiaru Spra mochody, wille, hulaszcze ży- 
wieduwosei projekt ustawy,jio cie (pos. Pechcin). Praydałohy
wiedział między innymi: „Do 
nuigamy się, aby od góry do 
dołu., od rządu do każdej rady

Dyskusja 
w Podkomisji 

Itezbrojeniowel
— trwa

LONDYN (PAP)
Na posiedzeniu Podkomi­

sji Rozbrojeniowej w dniu 
12 bm. w dalszym ciągu to­
czyła się dyskusja nad pro­
blemami rozbrojenia w za­
kresie broni jądrowej, w 
której zabierali glos dele­
gaci Związku Radzieckiego 
i USA. Krótkie przemowie 
nie wygłosił również przed 
stawiciel Francji — Jules 
Moch. Następne posiedzenie 
wyznaczono na poniedzia­
łek, 15 bm.

wrócić pełną samorządność, 
aby mogły skuteczniej wyple­
niać u siebie zjawiska nieucz­
ciwości (pos. Warowny).

Warto byłoby dotrzeć niekie­
dy, skąd niepozorny często 
handlarz rynkowy, skromny, 
szary obywatel, urzędnik czy 
spółdzielca ma fundusze na sa-

się także podjąć zdecydowaną 
walkę przeciwko zdarzającym 
się faktom udzielania lub przy 
pisywania sobie przez nie­
których tzw. ,,działaczy“ przy­
wilejów, . stwarzających podat­
ny grunt dla spekulacji (mini­
ster sprawiedliwości M. Ry­
bicki) .

Ustawa przyjęta, pora prze­
chodzić dalej. Właściwie nie­
wiele już można by skomento­
wać z przebiegu dalszych, koń­
cowych obrad Sejmu. Przed sta 
wionę do uchwalenia i uchwa­
lane ustawy rolne, regulujące 
obrót ziemią, zagospodarowanie 
odłogów, obowiązkowe dostawy 
i inne aktualne sprawy rolnic­
twa — były już nieraz przed­
miotem dyskusji i publikacji 
prasowych. Ustawy te zamy 
kaja formą aktu prawnego wy 
tyczne, jakie wiosną bież, roku 
nakreślił Komitet . Centralny 
PZPR oraz NKW ZSL w dzie­
dzinie polityki agrarnej. Stąd 
dyskusja wczorajsza nad tymi 
ustawami była raczej skrom­
na.

rządzeniach do przyjętej usta­
wy.

A'<wd RZEMIENIECK1

Kanclerz Atfenaner 
o stosunkach 
x Polską

BONN (PAP)
W toku konferencji praso­

wej w piątek jeden z dzienni­
karzy zapytał kanclerza Ade- 
nauera, co myśli o artykule za 
mieszczonym w tygodniku „Po 
lityka” (chodzi o numer ty­
godnika z 26 czerwca br. — 
przyp. red.), w którym stwier­
dza się, że obecnie następny 
krok w dziedzinie stosunków 
między NRF a Polską należy 
do rządu NRF. „Byłoby trudno 
wyobrazić sobie pełną norma­
lizację stosunków z Polską — 
odpowiedział Adenauer. — 
Rząd NRF musi bowiem w tej 
sprawie uwzględniać fakt, iż 
rząd Polski — jak sam to nie­
dawno oświadczył — stoi nadal 
na gruncie nienaruszalności 
granic na Odrze i Nysie*’. Ade­
nauer jest jednak innego zda­
nia twierdząc, że ^granica mię 
dzy Polską a Niemcami może 
być ustalona tylko w przy 
szłym traktacie pokojowym. 
Rząd NRF jednocześnie ogła­
sza! nieraz, że wyrzeka się 
przemocy przy uregulowaniu 
sprawy tej granicy”.

Naród niemiecki — oświad­
czył następnie Adenauer — pra 
gnie utrzymywać z Polską, po­
dobnie jak z innymi sąsiadami, 
przyjazne stosunki, czego wy­
razem są ożywione kontakty 
handlowe z Polską, przy czym 
rząd NRF rozważa sprawę u- 
t warzenia stałych przedstawi­
cielstw handlowych.

Z całej Pełski
na żniwa 

w Szczecińskie
SZCZECIN (PAP)
Do PGR Miętno (woje­

wództwo szczecińskie) prze­
była już pierwsza grupa 
mieszkańców z Katowic. 
W najbliższych dniach 
przyjedzie jeszcze kilkuset 

pracowników różnych za­
kładów i instytucji ze Ślą­
ska, by pomóc załogom 
szczecińskich PGR przy 
żniwach.

Do PGR Zachodniego Po 
morza przyjeżdżają już 
także mieszkańcy Rzeszów 
szczyzny, Łodzi i Poznania.

Ogółem PGR szczeciń­
skie przygotowały się na 
przyjęcie 4 tys. osób, za­
pewniając im kwatery, wy 
żywienie i zależnie od 
wkładu pracy stosunkowo 
dobry zarobek.

„Operacja czujność 1951“
— ćwiczenia
przed watomowe 
w USA

WASZYNGTON (PAP)
W piątek na terytorium Sta­

nów Zjednoczonych przepro­
wadzono pod nazwą ,,Operacja 
czujność — 1957” czwarte z 
kolei ćwiczenia obrony prze- 
ciwatomowej.

Przeszło 100 największych 
miast amerykańskich „padlo 
ofiarą’” pozorowanego bombar 
dowania nuklearnego. W mia­
stach tych skontrolowano 
sprawność działania organiza­
cji obrony cywilnej.

Jak informują agencje ame­
rykańskie, zgodnie z założe­
niem ♦, operacji czujność — 
1957”, prezydent Eisenhower 
miał wraz ze swymi najbliższy 
mi współpracownikami opuścić 
Biały Dom i udać się helikop­
terem do swej tajnej rezyden­
cji. Około 5 tys. wyższych 
urzędników administracji ma 
zameldować się w poniedzia­
łek w 80 specjalnych ośrod­
kach rozmieszczonych we 
wschodnich stanach USA. 
Urzędnicy ci już od trzech ty­
godni pracowali w Waszyngto­
nie w pozorowanych warun­
kach ,,wzmagającego się na­
pięcia światowego”.

KHI sesia L zakończę1
O pracy ustawodawczej Sej- 

. , , . . . mu świadczyć mogą dwa fakty:
cyjne zadania w dziedzinie usta pQ pig^sze nastąpiła w bieżą- 
wodawczej oraz w zakresie kon cym roku radykalna zmiana we

(Dokończenie ze strony 1)

trołi działalności, rządu i innych 
organów władzy państwowej?

Biało-czei wona flaga
nad Neckarem

(Dokończenie ze strony 1)
zmobilizować tyle energii, by 
rzutem na taśmę uzyskać zwy 
męstwo nad medalistą Olim­
piady w Melbourne. 3ukces 
Polaka jest dowodem, że słusz 
nie zaliczano go do grona kan 
dydatów na rekordzistów Eu­
ropy.

Foik na 100 mfcr., chociażby 
nawet nie został w dołkach, 
nie utykał po biegu i godzinę 
później wspaniale pobiegł w 
sztafecie 4X100 mtr i tak by 
nie pokonał Germara. Nie dla 
tego, że 10,3 sek. nie obejmu­
je możliwości Polaka ale dla 
tego, że w tej chwili Niemiec 
jest na pewno lepszym sprin 
terem.

Oto wyniki techniczne pierwsze 
go dnia: 110 m ppl — 1) Lauer 
(NRF) — 14,2; 2) sturmer (NRF)
14,4; 3) Kotliński (P) 14,C; 4) Kar- 
das (P) 15,0; 408 m — 1) Swatowski 
(P) 47,5} 2) Haft (NRF) 47,5; 3)
Poerschke (NRF) 48,2; 4) Proske 
(P) 48,4; dysk — l) Piątkowski (P) 
53,51 (rekord Polski); 2) Burchie 
(NRF) 52,00; 3) Wachowski (P) 51,68 
4) Klick (NRF) 49,55.

Po trzech konkurencjach prowa­
dzi reprezentacja NRF 17:16.

Skok w dal — 1) Grabowski (P) 
7,66; 2) Duli (NRF) 7,37; 3) Iwański 
(P) 7,33; 4) Richter (NRF) 7,30 — 
MO m. — 1) Germar (NFR) 10,3; 2) 
Jarzębowski (P) 10,6; 3) Hary
(NRF) 10,7; 4) Foik (P) 11,4.

Skok wzwyż — 1) Lewandowski 
(P) 2,00; 2) Tuli (NRF) — 137; 3)
Skupmy (P) 134; 4) Buer (NRF) 194; 
800 m — 1) Makomaski (P) 1.48,7; 
2) Stracke (NRF) 1.48,9; 3) Matyjek 
(P) 1.49.2; 4) Brenner (NRF) 1.49.3;

5 kra — 1) Krzyszkowiak (P) — 
14.22,2; 2) Zimny (P) 14.22,2; 3) MueJ 
łer (NRF) 14.29.2; 4) Paetow (NRF) 
15.97.0.

Młot — 1) Ciepły (P) 59.60 ; 2) Nik 
las (P) 55.62; 3) Sterch (NRF) 54.66; 
4) Wiegand (NRF) 52.43.

W ostatniej konkurencji pier 
wszego dnia meczu lekkoatle­
tycznego Polska — NRF w szta 
fecie 4x100 m triumfowali 
Niemcy, uzyskując 40,6. Sztafe 
ta polska uzyskała 40,7.

Po pierwszym dniu meczu 
prowadzi Polska 60:50.

Janusz LIKOWSKI

wzaiemnym ilościowym stosun­
ku wydawanych dekretów i 
uchwalanych ustaw. Liczba 
ustaw, które uchwala Sejm, bar 
dzo poważnie wzrosła, liczba de 
kretów — wydawanych przez 
Radę Państwa, a zatwierdza­
nych przez Sejm — spadła do 
kilku.

Po drugie — wśród uchwało 
nych przez Izbę ustaw 22 opra­
cowane zostały przez rząd. 2 
zaś z inicjatywy poselskiej. Pio 
jekty rządowe ustaw, poza 2 
czy 3 zostały przez Sejm poprą 
wionę, a niekiedy (np. ustawa 
0 zwalczaniu spekulacji) grun­
townie przerobione i opracowa­
ne na nowo.

Jak więc widać Sejm w oma 
wianyni okresie sprawował całą 
działalność ustawodawczą.

Rezultaty pracy Sejmu w za­
kresie kontroli rządu i innych 
organów władzy państwowej są 
naprawdę imponujące. Komisje 
sejmowe, które pracowały bar­
dzo intensywnie, skontrolowały 
w tym okresie — i tó nieraz 
kilkakrotnie — działalność 
wszystkich działów gospodarki 
narodowej, oceniły przebieg 
akcji rehabilitacyjnej, repa­
triacji, skontrolowały politykę 
rządu w sprawach narodowoś­
ciowych, w sprawach personal­
nych, skontrolowały stan zao­
patrzenia rynku itd. itd.

RaiSzleelia deiegaefa 
partyjne-rzędowa 
zwiedza Ostrawę i Brno

PRAGA (PAP)
W sobotę rano radziecka dele­

gacja partyjno-rządowa opuóciła 
Bratysławę.

Część delegacji z N. s. Chrusz- 
czowem na czele udała się do o- 
średka przemysłu węglowego i hut 
niczego północnych Moraw — O- 
strawy. Pierwsze godziny swego 
pobytu w Ostrawie spędzili goście 
radzieccy na zwiedzaniu nowego 
kombinatu hutniczego im. Gottwal 
da w Kunczycach.

Druga część delegacji z N. A. 
Bułganinem na czele bawiła w so­
botę w ośrodku przemysłowym 
Moraw — Brnie, gdzie zwiedziła 
wielką fabrykę maszynę im. Jana 
Syermy.

Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanych monterów i murarzy zatrud- 
nimy natychmiast przy budowie pieców prze­
mysłowych i kominów fabrycznych w miejscu 
i na wyjazd. Praca w systemie akordowym, 
wyjazd na podstawie delegacji, bezpłatne za­
kwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę. Zgło­
szenia osobiste i listowne przyjmują: Warszaw­
skie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Przemy­
słowych w Warszawie, Dział zatrudnienia, pokój 
26, ul. Nowogrodzka 62b oraz: Kierownictwo 
Grupy Robót nr 1 w Warszawie, ul. Łowicka 
23 (Mokotów), Kierownictwo Grupy Robót nr 2 
w Łodzi, ul. Matejki 21, Kierownictwo Grupy 
Robót nr 3 w Elblągu, uL Stoczniowa 2.
___________________________________ K4167
Sprzedawczynie z praktyką w branży pasman­
teryjnej oraz ukończoną szkołą zawodową po­
szukuje MHD. Oferty z życiorysem Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K4223.
Blacharzy na karoserie, monterów na podwozia 
samochodowe przyjmie natychmiast Spółdziel­
nia Pracy „Spedytor”, Poznań, Dąbrowskiego 89. 
Zgłoszenia prosimy składać bezpośrednio pod 
Wyżej podanym adresem. K4228
Przedstawiciela kwalifikowanego zamieszkałego 
w Poznaniu zaangażujemy na województwo 
Poznańskie. Poważni kandydaci proszeni są o 
kierowanie ofert do Warszawskiej Fabryki My- 

i Kosmetyków, Warszawa, ul. Szwedzka 20.
K4230

Szewców-chałupników — wysokokwalifikowa­
nych na obuwie luksusowe — męskie i dam­
skie, pasowo szyte — na sztuper i po narciar- 
sku zatrudni Instytut Wzornictwa Przemysło­
wego Warszawa, ul. Długa 8/10. Zgłaszać się 
osobiście z próbą umożliwiającą ocenę wyko- 
nastwa. K4229

Praca
Pomoc domowa potrzebna 
do 2 osób i 2 dzieci ze 
spaniem. Piekarnia-ciast- 
karnia, Rębacz, Poznań,
Garbaty 63 m._2.___20112g
Stolarz meblowy potrzeb­
ny od zaraz. Stolarnia, 
Poznań, Piekary 13b.

20205g
Malarzy na prace kościel­
ne przyjmuję zaraz. J. 
Urbański, Poznań, ul. Żró
dlana 10. __ 2C313?
Pomoc domowa łub go­
sposia na dobrych warun­
kach potrzebna. Poznań, 
Siemiradzkiego 3a m. 4.

______ 20356g
Pomocnik ogrodniczy na 
dobrych warunkach zaraz 
potrzebny. Ogrodnictwo 
Cełier, Poznań-Żabikowo.

20358g
Uczeń potrzebny" zaraz.
Ogrodnictwo Kaczmarek, 
Luboń k. Poznania, Dwór 
cowa 17/18. 20373g

Pomoc domowa na do­
brych warunkach zaraz 
potrzebna. Ogiodnietwo 
Celłer, Poznań-Zabikowo.

20858g

Kupno

Dnia 12 lipca 1957 r. 
zasnął w Panu, po dłu­
gich cierpieniach, śp.

Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję. Marian Celler, 
mistr2 szczotkarski, Po­
znań, Zielona 5 przy pla- 
cu Bernardyńskim. I6t)82g 
Kupię do samochodu oso­
bowego Ópel-Kadett kom 
pletne przednie zawiesze­
nie i maskę w dobrym 
stanie. Podać stan i cenę 
pod adresem: Roman Przy 
bysz, Głogów n. Odrą, Ka­
mienna 43. 31066p
Kupię samochód osobowy 
„Mercedes” lub „Citroen” 
tylko w bardzo dobrym 
stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierciewskie- 
go 3 dla 20155g. 
Urządzenie do wytwórni 
wód gazowych kupię. H. 
Calińska, Ostrów Wlkp., 
Raszkowska 8, tel. 378.

20310g

Fortepian „Steinwein”, 
„Blutner” lub „Bech- 
stein”, kupię. Oferty pi­
semne: ,,25805’’, Powszech 
na Agencja Reklamy, Poz­
nańska 38. K4205
Wyścigowy rower ,.He- 
lyett” względnie ramę — 
cyngle jedynki kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
20095g.________ ____________
Płytę gramofonową Ptasz­
nik z Tyrolu, drugostron 
nie Wesoła Wdówka 
(śpiewa Popławski) ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 20282g, ___ _
Beczki i kadzie drewnia­
ne, nadające się do prze­
tworów owocowych kupię 
każdą ilość. H. Calińska, 
Ostrów Wiko., Raszkow­
ska:8, tel. 373, 20311g
Powiększalnik, kopiarkę 
oraz inny sprzęt fotolabo- 
rątoryjny kupię Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 20335&. 
Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
20339g. _____
Prasę, młynek, filtr, 
płucżkarkę do przerobu 
owoców kupię. Przetwór­
nia Warzyw i Owoców H. 
Calińska, Ostrów Wlkp., 
Raszkowska 8. tel. 378.

20309g

Silnik 1.430 obr. 2 KM, 
wentylator 220 V, maszyn­
kę do krojenia na prąd i 
ręczną — rzeźnicką sprze­
dam. Poznań, Szamarzew­
skiego 60 m. 3, od godz.
11—14.     20092g
Norki standartowe ho­
dowlane sprzedam. Poz­
nań, Zwierzyniecka 8, II 
podwórze. 20204g
Owczarki alzackie — szcze 
niaki z metryczkami sprze 
dam. Poznań, Małeckiego
3 m. 7.  20280g
Motocykl „Mińsk” nowy 
sprzedam. Poznań, Śnia­
deckich 44 m. la. 20302g 
Sprzedam motocykl
„Triumph” 200 ccm w 
dobrym stanie. Poznań- 
Dębiec, Opolska 22. 20303g 
Motocykl ŚHL sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego
123 m. 2,________  20314g
Sprzedam powózkę i wóz 
roboczy l ton. Buda, 
Poznań, Staszica 18. 20316g 
Jadalnię trzy sypialnie, 
kuchnię — pierwszorzęd­
ne, żyrandole, obrazy 
sprzeda wyjeżdżająca. Dą­
brówka, k. Zbąszynka, ul. 
Depot 13. 20343g
Lisy młode 1 stare sprze­
damy. Zgłoszenia do 18 
lipca. Siostry Pasterki, 
Poznań, Obornicka 148.

___________________ 20232g

Lokale

Dnia 12 lipca 1957 r. po ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
‘boja najdroższa żona, nasza najukochańsza ma­
lusia, przeżywszy łat 42, śp.

z Pawłowiczów

Jadwiga Cyzowa
Pogrzeb odbędzie się W poniedziałek, 15 bm. 

0 godz. io z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
W głębokim smutku oogrążeni

MAZ I DZIECI

WŁADYSŁAW

Marciniak
długoletni, ofiarny i 
oddany nam członek, 
który przed kilku 
tygodniami obchodził 
40-lecie czynnej pracy 

w naszym chórze. 
Cześć jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 15 bm. 
o godz. 16 z kaplicy 
cmentarnej na Jeży­
cach'.
Męski Chór Kościelny 
pod wezw. św. Kazi­
mierza, Pcznań-Jeżyce

20307g

Maszyny do szycia, cho­
ciaż niekompletne kupuję. 
Poznań, Żurawia 15/17, 
sklep. 20160g

Grześkiewicz
Pogrzeb odbędzie się 

w niedzielę, 14 bm. o 
godz. 16 z kaplicy 
cmentarza na Janiko­
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Częstochowa,
• Warszawa 20353R

Dnia 12 lipca 1957 r. zm.arł po długiej i cięż- 
klej chorobie w wieku 57 lat, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż i nasz brat, śp.

Władysław Marciniak
Dnia 12 lipca br. zmarł w wieku 57 lat

Władysław Marciniak
długoletni pracownik Dyr. Pudowy Osiedli 

Robotniczych w Poznaniu.
Pogrzeb 

13 hm. o 
Je2ycach.

Poznań,

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 16.00 z kaplicy cmentarza na

W ciężkim smutku pogrążona 
żona, siostra, brat i rodzina 

Kościelna 28. 20379g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W Zmarłym straciliśmy drogiego i serdecznego 
kolegę. '

t 1P \ ■'TiriSCtuWA DYREKCJA
PODSTA W O W A ORG ANI Z AC J A PARTY JN A

_____ Sprzedaż______
Okazyjnie sprzedam kom 
binowany luksusowy po­
kój. Poznań, Niecała 5 
m. 3, od godz. 16.
Piec na koks duży sprze­
dam, Poznań, tel. 648-12.

____  __ 20037g
Opryskiwacz, płyty chod­
nikowe, części do ad remy 
sprzedam. Poznań, tel. 
648-12. 20038g
Meble kuchenne, piec an­
gielkę na gaz i węgiel oraz 
radio „Stern” sprzedam. 
Obejrzeć; Poznań. Kącik 
4 (Rynek’ Łazarski). 2i)039g 
Samochód bagażowy spie­
sznie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr
20096g._____ '______________
Sprzedam wóz na gumach 
(dwudziestki). Golirnow- 
ski, Poznań _ Starołęka 
Wielka, Miechowska 15.

__ _ 19857S
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl BMW 200 ccm, typ 
R-20 na teleskopach, w i- 
dealnym stanie oraz DKW 
200 ccm, typ KS, Pamiąt­
kowo, pow. Szamotuły, 
Spychalski._______  19965g
Rower nowy niemiecki 
oraz motocykl SHL na 
teleskopach sprzedam. Poz 
nań, Rolna 66 m, 6. 20135g

Zamienię dwa pokoje Z 
kuchnią, łazienką, centr. 
ogrzewaniem, telefonem,
I piętro, na Łazarzu, na
większe, samodzielne, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19963g. ____________________
Przyjmę na pokój od 1
września dwie solidne, 
kulturalne uczennice lub 
uczniów. Otoczę opieką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20148g. ____  __________
Lekarka szuka pokoju!
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20267g.________
Lokalu handlowego w 
ruchliwym punkcie (sute­
rena) poszukuję. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20293g.
Oddam 2 pokoje na okres 
letni. Urszuia Biźnia, 
Świnoujście, ul. Hołdu 
Pruskiego 10 m. 3. 20308g
Zamienię pokój 25 m*,
kuchnia 15 m2, frontowe,
II piętro, samodzielne, z 
wszystkimi przynależno- 
ściami, na podobne łub 
dwa pokoje z kuchnią sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 20321g.

Jeszcze tyika 15 ii pca 1957 r.
MOŻNA WE WSZYSTKICH ODDZIAŁACH PKO:
— dokonać kolejnej miesięcznej wpłaty na pre­

miową książeczkę oszczędnościową PKO,
— założyć sobie książeczkę oszczędnościową

PKO premiowaną samochodami, która weź­
mie udział w losowaniu premii już za 
6 miesięcy.

Oddziały PKO wystawiają również książeczki 
oszczędnościowe premiowane MOTOCYKLAMI 
oraz książeczki oszczędnościowe premiowane 
PIENIĘŻNIE i jednocześnie dające pierwszeń­
stwo w uzyskaniu kredytów na budowę miesz­
kania.
Żądajcie od Oddziałów PKO szczegółowych in­
formacji o PREMIOWYCH książeczkach oszczęd­

nościowych! K 4235

Nieruchomości
Domek 2 pokoje z kuch­
nią w Poznaniu (parcela 
700 ms sprzedam. Waru­
nek — zamiana na miesz­
kanie 3-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20024g,

Parcele w Starołęce pod 
zabudowę domku jedno­
rodzinnego sprzedam. Zgło 
szenia: ul. starołęcka 65, 
ogrodnictwo. 20036g
Sprzedam spiesznie tanio 
2 parcele w Piątkowie i w 
Suchymlesie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 20107g.
Domek 4-pokojowy (wol­
ny) Mosina 125.000 zł. Wil­
la 5-pokojowa (wolna) 
Mosina 245.000 zł. Gospo­
darstwo 5-morgowe przy 
Poznaniu ogrodowa zie­
mia 150.000 zł, bardzo wie­
le podobnych sprzeda: 
Biuro Pośrednictwa, Poz­
nań, Garbary 53, telefon 
836-24.___ 20145g
Domek wolnym mieszka­
niem, parcelę uzbrojoną 
sprzeda właściciel, Poz­
nań, Szełągowska 39. 20151g

Połowę kamieniczki (cen­
trum Poznania) 2 pokoje 
z kuchnią komfort zaraz 
wolne z lokalem na war-
uzidt, za sprzeaa:
..Przyszłość”, Poznań, Ple 
kary 8, m. 5. 20300g

I Willę wolną 4l/t pokoju z 
łazienką, 500 ms betono­
wych magazynów, gara­
żem, ogrodem 4 000 m2, 
hektar ziemi, szklarnią, 
2 km od staoji, miejsco­
wość klimatyczna (egzy­
stencja) sprzeda właści­
cielka. Dąbrówka k. Zbą­
szynka, ul. Depot 12.
____________________ J834Jg
Parcele 1000 m2 blisko tro­
lejbusu i Warty od 10.000 
zł, przy Grunwaldzkiej 
45.000 zł półhektarowe 
zelelektryfikowane, bli­
sko trolejbusu 55.000 zł 
poleca: Krzesiński, Poz­
nań, Świerczewskiego l.

20347g

Różne
Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Poznań, Kwiatowa 
8 m~ 14' 15907g
Koncesjonowany warsztat 
dziewiarski wykonuje swe 
try maszynowo z każdej 
grubości wełny — powie­
rzonej. Termin wykonania 
7 dni. Poznań, Kościelna
R________ ____________20072g
Wykonuję prace dekar­
skie systemem gospodar­
czym oraz prywatnie. Ta­
nio i terminowo. Czyż, 
Poznań, Matejki 51 m.' 6. 
tel. 627-20. 20301g
Wspólnika do cegielni w 
odbudowie poszukuję. O-
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20384g.
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Ruszyła!
Cel: wytwarzanie wszelkiego ro­

dzaju bielizny, odzieży i innych 
poszukiwanych artykułów, sprze­
dawanych jak dotąd po wysokich 
cenach przez firmy prywatne.

Pracownicy, osoby o odpowied­
nich umiejętnościach, które mają 
chęć szyć w domu różne artykuiy 
ze skrojonego materiału.

Takie są główne założenia Wie­
lobranżowej Chałupniczej Spół­
dzielni Pracy „Moda”, zorganizo­
wanej ostatnio przy Starym Ryn­
ku nr 73/4 w Poznaniu. W tej 
chwili spółdzielnia ta zleca wyko­
nywanie prac w domu 120 osobom 
i przygotowuje się do produkcji 
slipów, spodenek gimnastycznych, 
fartuszków szkolnych i innych ar­
tykułów.

Możliwości rozwoju tego typu 
spółdzielni są duże, gdyż przy za­
potrzebowaniu na towary i właści­
wym przystosowaniu profilu pro­
dukcji do potrzeb rynku będzie 
mogła zwiększyć zatrudnienie na­
wet kilkakrotnie. Wiele zależy jed 
nak od zmiany sztywnych wskaź­
ników kosztów wytwarzania przez 
Państwową Komisję Cen. .Test zro­
zumiałe, że spółdzielni opierającej 
się na pracy chałupniczej w domu 
trudno utrzymać się przy tych sa­
mych wskaźnikach, jakie obowią­
zują winnych zakładach, gdzie jest 
produkcja zmechanizowana, taś­
mowa. Stąd też Państwowa Ko­
misja Cen powinna uwzględnić te 
specyficzne trudności, przy pro­
dukcji pewnych artykułów, aby 
chałupniczki pracujące dorywczo 
mogły otrzymywać odpowiedni za­
robek. Będzie to korzystne i dla 
zaopatrzenia rynku, gdyż i w tym 
przypadku będą nabywać różne po 
szukiwane artykuły znacznie ta­
niej, aniżeli obecnie w sklepach 
prywatnych. (L)

Łódzka Operetka
w Poznaniu

Z początkiem sierpnia przyjeż­
dża do Poznania po raz pierwszy > 
znana i popularna Operetka Łódź- ; 
ka. ;

Na scenie Domu Kultury MO zo- > 
baczymy sztukę Fr. Lehara pt.; 
,,Hrabia Luxemburg” w trzech ak-! 
tach z prologiem.

Pierwsze przedstawienie zoba- > 
czymy 1 sierpnia o godzinie 19.30. ’ 
Operetka bawić będzie prawdopo- i 
dobnie w Poznaniu tydzień, po 
czym wyjedzie na trzytygodniowe 
gościnne występy do Gdańska. ł

Bilety będzie można nabyć od , 
23 lipca w kasach Orbisu.

»Krcsicki« 
nie kursuje

Z powodu niskiego stanu 
wody wstrzymano aż do od­
wołania wycieczki i przejażdż­
ki statkiem „Janek Krasicki”.

Teatry
OPERA — g. 19 „Jaś i Małgo­

sia"; POLSKI — g. 20 „Nina"; 
NOWY — g. 20 „Bal złodziejasz 
ków"; pozostałe teatry nieczyn­
ne.

Kina
APOLLO — g. 10.30, 12.30, 

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Syn hr. 
Monte Christo" (ameryk., 12 1); 
BAŁTYK — g. 10.30, 12.45, 15, 
17.15, 20.30 „Pięcioraczki"
(franc., 16 1.), 19.30 dokum.;
MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18 i
20 „Tajna drukarnia" (jug., 14 
1.); RIALTO — g 10, 12 i 14 
„Był sobie król" (czeski, 7 1.), 
16, 18 1 20.30 „Dziwne życzenie 
p. Barda" (franc., 16 1.), WAR­
TA — g. 10, 11, 12, 13 „Kozioł 
muzykant" (bajki), 14, 16, 18 i
21 „Piękności nocy" (franc., 18 
i.), g. 20 „Pani Twardowska"; 
WOJSKOWE — g. 11 „Jaś i Mał 
gosia", g. 18 i 20.30 „Ulica ubo­
gich kochanków" (włoski, 16 
1.); TARGOWE — g. 16, 18 i 20 
„Vivere in pace" (włoski, 14 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 17 
1 19.30 „Ganga" (hinduski); WY 
POCZYNEK — g. 21.45 „Mąż 
dla Anny Zaccheo" (włoski, 18 
h); SPORTOWE — g 21.20 
„Sprawa pilota Maresza" (pol­
ski); GRUNWALD — g. 21.45 
„Nikodem Dyzma" (polski, 16 
1.); HUTNIK — g. 15, 17 i 19 
„Kanał" (polski, 14 1.), g. 14 
„Na chińskiej estradzie"; — 
WCZASOWICZ — g. 16. 18 i 20 
.Dziewczęta z Placu Hiszpań­

skiego" (włoski, 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON - Od g. 9—21 
„Rzeźba w Pałacu Luksembur­
skim w Paryżu".

adic
hROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
8.3'J — utwory organowe, 9 — 

Fala 56, 9.15 — amatorskie ze­
społy przed mikrofonem, 9.40 
— radzieckie melodie filmowe, 
10 — nowe nagrania. 10.30 —

?6i» — <r. 6

POŻEGNALNY WYSTĘP

W poniedziałek, dnia, 15 bm., artyści warszawscy, Irena 
EICHLERÓWNA i Władysław HAŃCZA dadzą w Tea­
trze Polskim dwa ostatnie przedstawienia. Artystów zo­
baczymy w sztuce G. B. Shawa, „Zaloty".

Początek spektaklu o godzinie 18 i 20.80.
Bilety można jeszcze nabywać w kasach Teatru Pol­

skiego w godzinach od 10—18 i od 17 do rozpoczęcia 
przedstawień. Fot.: E. Hartwig

Tylko »bez nerw«!
Spełniając obietnicę, infor 

mujemy dziś Czytelników o 
dalszych szczegółach proble­
mu „wyłączania” spod prze­
pisów o publicznej gospodar 
ce lokalami domków jedno-

Ze składaniem wniosków nie 
ma powodu się spieszyć, w tej 
chwili nie określa się żadnego 
terminu ich przyjmowania. Po 
dania, złożone w prezydiach 
DRN — w razie rozpatrzenia

rodzinnych. Informacji udzie ich w sposób, budzący u wnio- 
lił nam zastępca kierownika skodawców zastrzeżenia — 
Wydziału Gospodarki Komu będą ponownie rozpatrywane 
nalnej i Mieszkaniowej Pre- w instancji odwoławczej, w 
zydium poznańskiej Rady — tym przypadku przez Wydział 
mgr Tylczyński. Gospodarki Komunalnej Pre-
Otóż, w związku z wejściem zydium poznańskiej Rady, 

w życie ustawy o tzw. „wyłą­
czeniach”, sporo obywateli na­
szego grodu pospieszyło się L-. 
przesłało już wnioski. Niestety, 
przeważnie nie pod właści­
wym adresem i nie we wła­
ściwy sposób udokumentowa­
ne. A wszystko dlatego, że .. . 
nie czytają uważnie „Głosu”, 
powiadamialiśmy bowiem Czy 
teiników, aby wstrzymali się z 
wnoszeniem podań do czasu 
opublikowania przez nas szcze- 
gółowszych informacji. Oto 
one:

Zainteresowani właściciele 
domów jednorodzinnych po­
winni okładać wnioski w od­
działach gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej prezy­
diów dzielnicowych rad naro­
dowych, przy czym w grę 
wchodzi ta DRN, na której ob 
szarze działania położona jest 
nieruchomość (zdarzyć się bo­
wiem może, iż właściciele mie­
szkają gdzie indziej).

szlakami ptaków podniebnych 
współ, poezja francuska, 11
— poznański koncert zyczeń, 
11.57 — sygnał czasu, 12.04 — 
przegląd czasopism, 12.15 — z 
najpiękniejszych operetek, 
12.54 — program dnia, 13 — 
praląd 1 praocean — pog., 13.15
— gra polska kapela, 13.45 —
niedzielny magazyn dla wsi, 
14 — z cyklu „Niezapomniane 
stronice", 14.30 — koncert po­
południowy, 15 — dla dzieci 
słuch., 16.05 — tygodniowy prze 
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych,^ 16.20 — aud. poetycka 
pt. „Wiersze nagrzane słońcem, 
17 — rozmaitości czyli „maga­
zyn literacki", 17.30 — na fal) 
humoru, 18 — muzyka tanecz­
na, 19 — sprawozdanie dźwię­
kowe z międzypaństwowego 
spotkania lekkoatletycznego 
Polska — NRF, 19.30 — na fali 
humoru 1 satyry, 21 — wyniki 
ciągnienia Pozn. Gry Liczb. 
„Koziołki”, 21.01 — rytm i pio­
senka, 21.30 — „Matysiakowie", 
22 — ogólnopolskie wiad. spor­
towe, 22.20 — lokalne wiad. spor 
towe, 22.45 — muz. różnych na­
rodów.

Wiadomości — 6, 7, 8, 16, 20, 
23.50.

Te’eW'z’a
18 — filmy dia dzieci, 18.30 — 

„Uff, jak gorąco!" — montaż 
satyryczny, 19 — Polska Kroni­
ka Filmowa, 19.15 — film fab. 
prod. jugosł. „Dziewczyna i 
dąb".

Dyżury pełnią:
Niedziela; SZPITAL MIEJ­

SKI IM. STRUSIA — chirurgia 
i interna (Walki Młodych 7 — 
teł. 98-56).

Poniedziałek: PAŃSTWOWY 
SZPITAL KLIN. IM. PAW­
ŁOWA (ulięa Długa nr 1/2, tel. 
40-04). APTfcKI: Dębiec, Osiedle 
Robotnicze, blok 13a, Głogow­
ska 47. Matejki 1, Mazowiecka 
12, pl. Wiosny Ludów 3. Głó­
wna 53.

Wnioski muszą być zaopa­
trzone w dokument, potwier-

Vfyiaśn;enie NBP
W dniu 30 czerwca br. opubli­

kowany został w prasie komuni­
kat PAP w sprawie możliwości 
przesyłania pocztowych przeka­
zów pieniężnych z NRF oraz za­
chodniego Berlina do Polski i od­
wrotnie.

W związku z powyższym Naro­
dowy Bank Polski wyjaśnia, że 
zawarcie porozumienia pocztowe­
go w tym przedmiocie nie zmienia 
przepisów dewizowych, wymaga­
jących zezwolenia NBP na doko­
nanie przekazu pieniężnego za gra 
nicę.

Urzędy pocztowe mogą wykonać 
przekaz pieniędzy za granicę tyl­
ko w tych przypadkach, gdy na­
dawca przekazu przedstawi odpo­
wiednie zezwolenie dewizowe Na­
rodowego Banku Polskiego.

„Dyrektorze, nan mnie 
orzeraża.... — mówi week­
endowa bohaterka „KAK­
TUSA'* *Nie ma niedzieli
bez poznańskiego tygod­
nika satyrycznego

W Niechorzu — malowniczej 
nadmorskiej miejscowości w woj. 
szczecińskim — praktyczni pozna­
niacy z Przedsiębiorstwa Robót 
Komunikacyjnych zorganizowali 
wczasy w domkach campingo­
wych. Wczasy te cieszą się wiel­
kim powodzeniem, gdyż są nie tyl 
ko przyjemne, ale i tanie.

W wydzierżawionym od Gro­
madzkiej Rady Narodowej pięk­
nym lesie sosnowym, położonym 
w pobliżu marzą i Jeziora Liwia 
Luża, ustawiono kilkanaście zelek-

Nareszcie!
Lata mijały, a na narożni­

kach ulic sterczeli — w upał, 
deszcz, mróz — samotni lu­
dzie dla przekładania „waj­
chy". To marnotrawstwo sił 
ludzkich i publicznego grosza 
krytykowane dziesiątki razy 
—• trwa do dziś. Dyrekcja 
MPK i władze miejskie zaw­
sze tłumaczyły się jakimiś 
trudnościami.

Toteż ze zdumieniem połą­
czonym z satysfakcją zauwa 
żyliśmy przedwczoraj pierw­
szy wyłom, dokonywany w 
konserwatywnych metodach 
pracy naszej komunikacji 
miejskiej; oto brygada monta 
żowa instalowała obok „Bał­
tyku" elektryczną zwrotnicę, 
którą wprawiać będą w ruch 
motorniczowie tramwajów. 
Znikną tym samym stopnio­
wo postacie zwrotniczych, a 
miasto zaoszczędzi sporo gro­
sza, który z pewnością pokry­
je w krótkim czasie środki, 
wydatkowane na unowocześ­
nianie torowisk, (pż)

dzający prawo własności wno­
szącego podanie do nierucho­
mości, o którą chodzi (wypis 
sądowy z ksiąg wieczystych, 
albo notarialne poświadcze­
nie). Oddziały gosp. kom. i 
mieszk. prezydiów DRN stop­
niowo będą wysyłały swych 
inspektorów, którzy na miej­
scu zbadają zgodność poda­
nych we wnioskach danych ze 
stanem faktycznym. Po ustale­
niu aktualnej sytuacji „pozy­
tywnie załatwieni” — otrzyma 
ją z prezydiów DRN zaświad­
czenia o wyłączeniu ich nieru­
chomości spod kompetencji 
władz kwaterunkowych. Rów­
nocześnie Wydział Kwaterun­
kowy zostanie o tych decyzjach 
powiadomiony.

Na marginesie omawianej ak 
cji nasuwają się nam następu­
jące uwagi:

Przede wszystkim istotne 
jest, aby DRN wyznaczyły 
do całej owej pracy ludzi z od­
powiednim przygotowaniem. 
Nadto wydaje się konieczne 
korzystanie przez urzędników 
z zatwierdzanych przez Miej­
ski Zarząd Architektoniczno- 
Budowlany (d. Wydz. Bud.) pia 
nów budowy nieruchomości i 
w przypadku „optycznego” nie 
stwierdzenia zasadniczych 
zmian konstrukcyjnych — 
aby urzędnicy ci przepro­
wadzali wymagających spo­
ro mitręgi pomiarów, któ­
re niejednokrotnie w wypad­
ku drobnych nawet niedokład­
ności, mogą stać się przyczy­
ną niepotrzebnych sporów 
(granica 110 m2!). Wreszcie — 
sądzimy — należałoby, dla u- 
niknięcia również różnego ro­
dzaju odwoływań itp. — po­
wiadamiać właścicieli dom­
ków, w którym dniu odbędzie 
się w ich nieruchomości in­
spekcja, a to dlatego, by wzię­
li oni w owej inspekcji udział, 
służąc wyczerpującymi obja­
śnieniami.

W każdym razie raz jeszcze 
podkreślamy — n.ie ma powo­
du do pośpiechu! (pż)

Tanio i wygodnie
odpoczywaj poznaniacyz PRK 

w osiedlu campingowym nad morzem

Sprostowanie
W notatce pt. „Nareszcie Wilda/ 

ma „Delikatesy” („Głos” z dni^ 
7 bm.) uległo zniekształceniu na­
zwisko jednego z projektantów ar 
chitektury wnętrza, którym jest 
inż! arch. Władysław Zwoliński'

W „Głosie” z dnia 4 bm. i w 
formacji pt. ..... i sprawy zdrów 
podano mylnie czas pracy sarjio- 
chodu, służącego do wizyt lekar­
skich, który wynosi 6 godzin dzień 
nie.

Za mimowolne zniekształcenia 
— zainteresowanych i czytelników 
przepraszamy.

Na pływackich 
mistrzostwach Falski

Pierwszy dzień pływackich mi­
strzostw Polski seniorów nie przy­
niósł żadnych niespodzianek, jak 
również i lepszych wyników. Po 
pierwszym dniu w punktacji klu- 
bow-ej, jak było do przewidzenia, 
objęła prowadzenie stołeczna Le­
gia — 72 pkt. przed bytomską Po­
lonią — 71 i Olimpią z Poznania 
— 45 pkt. W punktacji wojewódz-

Fantastyczny
rekord śiriata
Jungwirłha

Sezon lekkoatletyczny mamy w 
całej pełni. Czołowi lekkoatleci w 
Europie stale poprawiają nie tyl­
ko swoje wyniki życiowe, lecz re­
kordy świata.

Przed kilku dniami podczas za­
wodów w Turku (Finlandia) re­
kord świata na 1500 m ustanowił 
Fin Olavi Salsola, który uzyskał 
czas 3.40.2.

Niedługo jednak cieszył się po­
siadaniem tego rekordu. „Wyśru­
bował go w kilka dni później, zna 
komity biegacz czechosłowacki, 
znany dobrze w Polsce Stanisław 
Jungwirth. Uzyskał on fantastycz­
ny czas podczas zawodów w Pra­
dze — 3.38.1. 1000 m przebiegł on 
w czasie 2.24.5, a 1200 — 2.53.4. Po­
prawił on więc oficjalny rekord 
świata Węgra Rozsayoelgyego o 
2.5 sek.

Ciekawi jesteśmy, kto ze świato­
wej czołówki pokusi się o popra­
wienie tego wyniku. (x)

700 wiejskich sportowców
na starcie

Do V Jubileuszowej Spartakiady 
z okazji 10-lecia istnienia LZS — 
wystąpiło w siedmiu dyscyplinach 
sportu około 700 zawodników, re­
prezentujących wszystkie powia­
ty województwa poznańskiego.

Największym zainteresowaniem 
cieszą się konkurencje 1-a, które 
zgromadziły najwięcej startują­
cych spośród rozgrywanych gałęzi 
sportowych, m. in.: piłki nożnej, 
siatkówki, kolarstwa, łucznictwa.

W pierwszym dniu ustanowiono 
dwa wojewódzkie rekordy LZS: — 
Tryniak uzyskał w dysku — 42,41 
m, a Wojczyńskj (Chodzież) prze­
biegł 5.000 m w czasie 15.57,6 min.

Z pozostałych wyników notuje­
my: trójskok — Roszkiewicz
(Śrem) — 13,30 m przed Barto- 
szakiem (Szamotuły) — 13,06 m; 
młot — Tryniak — 38.15 m; 100 m
— Juskowiak (Rawicz) — 11,2 sek.; 
200 m p. pł. — Sobisz (Września) — 
26,4, a w biegu płaskim na 400 m
— 53,0; Sniegowski na 110 m p. pł. 
miał czas 16,2.

4x100 m kobiet: 1) Rawicz — 54,0 
przed Wrześnią — 55,6; 100 m — 
Przątka (Wolsztyn) — 13,1; dysk — 
Gębaczka (Wolsztyn) — 37,96 m.

(P)

Krótko
Zatopek weźmie udział w biegu 

na 10 003 m podczas zawodów w 
Oslo w dniach 15—16 bm. Zatopek 
ma również startować w HI MISM.

*
Grupa lekkoatletów USA starto­

wała na mitingu w Sztokholmie, 
odnosząc łatwe zwycięstwa.

800 m — Courtney 1.47.8, 100 m 
— King 10,7, 400 m — Jenkins 48.2, 
skok w dal — Hermann 7.34, kula 
i dysk — Babka 15.40 i 53.13. Wy­
niki raczej przeciętne.

tryfikowanych domków campingo­
wych z płyt pilśniowych, z któ­
rych każdy może pomieścić 4-oso- 
bową rodzinę. W domkach tych, 
wyposażonych w materace, po­
ściel, wiadra, miednice, szczotki 
do zamiatania l leżaki, oprócz 
miejsc sypialnych, znajdują się 
także schowki na garderobę i żyw 
ność. Domki posiadają ruchome 
dachy, które można podnosić w 
czasie zbyt upalnych nocy.

Osiedle posiada własny wodo­
ciąg, stołówkę ze świetlicą, a dla 
zamiłowanych gospodyń także 
kuchnię podręczną. Do dyspozycji 
wczasowiczów oddano kilkanaście 
kajaków na „wyprawy" morskie 
i wycieczki po jeziorze; dla dzie­
ci ustawiono huśtawki i urządzo­
no piaskownice, a cały teren ogro 
dzono siatką.

Koszt dwutygodniowych wcza­
sów w osiedlu campingowym wy­
nosi zaledwie 300 zł od osoby, a 
więc bardzo tanio w porównaniu 
z wysokimi cenami „łóżek" u 
miejscowych mieszkańców (od 20 
do 40 zł dziennie).

Pomysł PRK z Poznania wart 
jest szerokiej popularyzacji wśród 
innych zakładów pracy, które mo­
głyby skorzystać z tych doświad­
czeń.

kiej na pierwszy plan wysunęła 
się Warszawa z 208 pkt. przed Po­
znaniem — 120 i Katowicami — 
71 pkt.

Lepiej od mężczyzn spisały się 
poznańskie zawodniczki, z których 
Szuicówna (Ol) w biegu na lut) m 
dow. pewnie zdobyła mistrzowski 
tytuł, kończąc wyścig w czasie 
1.07.2, przed Baraniuk (Slęza) — 
1.13.6. W 100 m grzb. wygrała Do­
browolska z Legii (Warszawa) — 
1.19.8, a poznanianka Drożdżyń. 
ska (Ol) zajęła trzecie miejsce — 
1.24.0. Klemińska (Warta) w biegu 
na 200 m klas, zajęła w czasie 
3.09.4 drugie miejsce za Jaśkiewicz 
(AWF) — 3.06.0. Sztafetę 4X100 m 
wygrały zawodniczki Poznania 
pewnie w czasie 4.59.7 przed War­
szawą — 5.11,7 i Wrocławiem.

Wyścig seniorów na 400 m wy­
grał będący w dobrej formie Ba- 
stek z bytomskiej Polonii — 4.424 
przed swym kolegą klubowym 
Gremlowskim. Lutomski z Legii 
(Poznań) zajął szóste miejsce. Na 
100 m mot. zwyciężył Kriese(Le­
gia (Warszawa) — 1.07.3. Czyż zpo, 
znańskiego Lecha uplasował się;®® 
trzecim miejscu — 1.10.0.

W biegu na 100 m klas, i sztatej 
cie 4X100 m zm. reprezentanci Po. 
znania nie zajęli punktowanego 
miejsca.

Niedziela
Godz. 9.00 — Zawody lekkoatletyce 

ne, turniej piłki siatkowej, 
strzelanie z łuku na stadionie 
AZS w ramach V Jubileuszowej 
Spartakiady LZS.

Godz. 14.00 — Finały bokserskie 
LZS woj. poznańskiego. Sala 
Budowlanych przy ul. Kościel­
nej.

Godz. 15.00 — Start do wyścigu 
kolarskiego — LZS dla zawod­
ników na rowerach wyścigo­
wych i turystycznych na Sto­
kach pod Cytadelą. Meta godz. 
19.00 stadion AZS.

Godz. 17.00 — Finały turnieju pił­
karskiego LZS. Stadion przy 
al. Pułaskiego.

Godz. 18.00 — Olimpia — Ostro- 
via. Mecz piłkarski o mistrzo­
stwo III ligi. Stadion na Golę- 
cinie.

Godz. 18.30 — Polonia Poznań — 
Polonia Leszno. Towarzyski 
mecz pięściarski na boisku na 
Sródce.

Bufety
na kółkach

Liczni wycieczkowicze do 
podmiejskich okolic letnisko­
wych wyrażali swoje wielkie 
zdziwienie, gdy w ubiegłą nie­
dzielę ujrzeli przenośne bary z 
napojami i zakąskami. Pytali 
potem, czy to aby tak... na je­
den raz... Skąd się wzięła lak 
nagle w handlu chęć zaspoko­
jenia potrzeb konsumenta,? Pa­
miętamy przecież utyskiwania 
na nierentowność takich bufe­
tów?

Otóż Poznański Zarząd Han­
dlu stwierdził niedawno, że 
przyczyną nierentowności lot­
nych bufetów są niewłaściwe 
marże. Bufety organizował do­
tychczas handel detaliczny 
(sklepy), którego marze (czyli 
zysk ze sprzedaży jednostki to­
waru) mc pokrywały wysokich 
kosztów transportu. Natomiast 
stosowanie marż bufetu PZG 
III kategorii wyrównuje straty 
i daje pewne zyski. Będzie to 
więc wreszcie materialne zain­
teresowanie handlu do niedziel­
nych wyjazdów „w teren“. 
Klient zapłaci co prawda jak 
w restauracji III kategorii, ale 
obejdzie się bez wędrówek w 
poszukiwaniu kufla piwa czy 
porcji kiełbasy. Czy rzecz jest 
do przyjęcia — zadecydują sa­
mi konsumenci.

PZH postanowił wprowadzić 
takie bufety na razie nad Ru­
sałką, w Strzeszynku i Kiekrzu. 
Na przyszły rok planuje zor­
ganizowanie ruchomych kio­
sków na przedmieściach Pozna 
nia w wycofanych z obiegu au­
tobusach i... tramwajach MPK.

Projekt niezły, czy tylko bę­
dzie zrealizowany? (z)Przykładna kara

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
za przestępstwo z art. 203 KK ska 
zał 27-letniego nauczyciela Henry­
ka Kubiaka (zam. przy placu Wol 
ności C, m. 8) na 2 lata ' 6 mieś, 
więzienia z zaliczeniem aresztu 
tymczasowego.

Jak wynika z uzasadnienia wyro 
ku — 13 lutego br oskarżony bę- 
dąo w stanie nietrzeźwym zwabił 
podstępnie do swego pokuj u 11-let 
nią dziewczynkę i dopuścił się 
wobec niej czynu nierządnego.

(ak)


